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CZY USTAWY DEMOGRAFICZNE SĄ SKUTECZNE? 


W dalszym ciągu swego artykułu w ,„Ge- 
rarchia' (którego wczoraj podaliśmy część 
pierwszą), przedstawia Mussolini niewesołe 
położenie demograficzne Francji i Szwajca- 
rji. Francja posiada obecnie dwa razy wie- 
cej cudzoziemców, niż przed wojną. Na 105 
Francuzów przypada 6-ciu cudzoziemców. 
W okresie od roku 1918 do 1926 imigro- 
wałó do Francji 853 tysiące rowotników 
przemysłowych i 600 tysięcy rolnych. Bra- 
kuje nam — skarży się członek Instytutu 
J. Barthelemy — Francuzów do uprawia- 
nia ziemi. „Mamy za wiele ziemi dla na- 
szych rąk“. 

Na tę samą chorobę cierpi Szwajcarja. 
Statystyka wykazuje, że w roku 1901 przy- 
padało 29 urodzeń n a 1000 mieszkańców, 
w roku 1926 już tylko 18.2, gdy we’ Fran- 
cji w tymże roku 18.8, a w Italji 27.2. 
„Irzeba sobie powiedzieć — pisze lucer- 
meński „Vaterland“ — że spadliśmy niżej 
Francji... Cyfry mówią, że znajdujemy się 
na granicy, poza którą wypisana jest śmierc 
narodu‘... | 

Wystarczy to chyba, by odrzucić wszyst- 
kie psendo-naukowe bzdurstwa neo-maltu- 
zjan, Nikt już dzisiaj nie bierze na serjo 
osławionego „prawa Malthusa* (Malthus 
głosił na początku 19-go wieku, że ludność 
mnoży się w postępie geometrycznym, 
a ilość pożywienia rośnie w postęp:e aryt- 
metycznym, a więc znacznie wolniej. Red.). 

Fałszywą jest również teza, jakoby ja- 
kość mogła zastąpić ilość; fałszywą i głu- 
pią jest teza, że mniej liczna ludność ozna- 
cza większy dobrobyt: poziom życia dzi- 
siejszych 42 miljonów Włochów jest o wie- 
le wyższy od poziomu życia 27 miljonów 
w roku 1871, lub 18 miljonów w r. 1816. 
Prawdą jest natomiast, że ludzie żyjący 
w dobrobycie mają mniej dzieci, 

Jakaż jest sytuacja Italji pod względem 
demograficznym? 


Największe promille urodzin — bo 38 
na 1000 ludzi — miala Italja w latach 
1881—85. Odtąd rozpoczyna się powolny 


spadek. W r, 1915 promile wynosi 30.5, 
spadło więc w 30 latach o 8 punktów, gdy 
równocześnie promille zgonów spadło w tym 
czasie z 27 do 20, a więc tylko o 7 punk- 
tów. Po kilku latach powojennych, kiedy 
z natury rzeczy liczba urodzin wyjątkowo 
wzrosła, promille w roku 1927 wyniosło już 
tylko 26.9. 

Ale przecież — powie ktoś — ludność 
Jtalji wzrosła w roku 1926 o 414 tysięcy, 
w roku 1927 o 457 tysięcy, a w półroczu 
roku 1928 o 289 tysięcy. Bliższe jednak 
rozpatrzenie tych cyfr odkrywa przeraża- 
jącą agonję demograficzną narodu, Promiile 
26.9 zawdzięcza Italia wyłącznie ludności 
wiejskiej. Cała Italja miejska wykazuje 
mbytek ludności. Zmarli przewyższają uro- 
dzonych. Znajdujemy się w tragicznej fazie 
zjawiska, a smutny prymat dzierży tu mia- 
sto szczególnie drogie faszyzmowi: Bolonja. 

Wystarczy podać cyfry. Od roku 1878 
do 1927, t. j. w 55 latach urodziło się w Bo- 
lonji dzieci żywych tylko o 2.658 więcej, 
niż zmarło ludzi, A więc średni przyrost 
roczny wynosił... 48... Bolonja podwoiła 
ilość swych mieszkańców w tym okresie 
czasu, ale tylko przez ściągnięcie ludności 
ze wsi, jeszkze dość silnie się rozmnaża- 
jącej. j 

We Ferrarze urodziło się w roku 1923 
1312 dzieci, w 1927 tylko 731... Podob- 
nie jest w Parmie, Mantui. Modenie. We 
Florencji tyle ludzi rodzi się co i umiera. 
W Genui w roku 1928 urodzeń było 3075, 
zgonów 3338, a więc ludność zmniejszyła 
się o 263 glowy... W Turynie od pięciu lat 
liczba ludności maleje. 

Bardzo źle jest również w Medjolanie, 
który ma mniejszy przyrost ludności, niż 
nawet Berlin. Ale daje się tam zamważyć 
juź pewna poprawa, Przewyżka 


urodzin 
w pierwszem półroczu r. 1926 wynosiła kiej Izbie Deputowanych. Następuje zawsze po |: 


2057 w rod guz 728; W 1028 — MAS: 
Może więc Piazza del Duomo nie stanie się 
pastwiskiem dla bydla! 


Wreszcie zastanawia się Mussolini nadj 


kwestją, czy można zapomocą ustaw wply- 
nąć na powiększenie liczby urodzin. „Mam 
przekonanie — pisze — że choćby się usta- 
wy takie miały okazać kezużytecznemi, na- 
leży ich spróbować, jak próbuje się wszyst- 
kieh lekarstw, kiedy stan chorego jest 
grożny. 

Mojem zdaniem ustawy demograficzne 
mogą uchylić lub przynajmniej opóźnić zja- 
wisko, jeśli organizm, do którego się je 
stosuje, jest jeszcze zdolnym do reakcji. 
W tym wypadku większą, nż ustawy, ma 
wartość obyczaj moralny, a przedewszyst- 
kiem świadomość religijna cztowieka. Usta- 
wy winny bvć podnietą dla obyczaju. Zo- 
baczymy, w jakim stopniu dusza Italji fa- 
szystowskiej zarażona jest hedonizmem i fi- 
listerstwem. Odsetek urodzin nie jest tyl- 
ko wskaźnikiem rosnącej siły ojczyzny, nie 
tylko „jedyną bronią narodu włoskiego". 
ałe ma wyróżniać także naród faszystowski 
od innych przez to, że będzie akcentował 
jego żywotność i jego wolę przekazania tej 
żywotności przyszłym stuleciom. Jeśli nie 
odwrócimy biegu, to wszystko, czego do- 
konala Rewolucja  Faszystowska, 
momencie pola, szkoły, 


koszary, okręty. 
ZA 


warsztaty nie będą mieć ludzi. Powiedział! 


pisarz francuski: „Aby mówić o problemach 
narodowych, trzeba przedewszystkiem, by 
naród istniał“. Naród zaś istnieje nie tylko 
jako historja i ziemia, ale i jako masa ludz- 
ka, odnawiająca się z pokolenia w pokole- 
nie. Przeciwieństwem jest niewola i koniec. 

Italja użyżniona. nawodniona, oświeco- 
na, karna, czyli faszystowska, znajdzie 
miejsce i chleb jeszcze dla 10-ciu miljonów 
ludzi. Naród zaś 60-miljonowy da odczuć 
ciężar swojej masy i swojej siły w dziejach 
świata. 


Arlykuł Mussoliniego nabiera właściwego 
znaczenia, gdy się pamięta, że od kilku lat 
wódz faszyzmu wydał cały szereg ustaw i roz- 
porządzeń faworyzujących wzrost "ludności 
(ulgi podatkowe, premje dla licznych urodzin 
ie p.). 


a 


Konferencja prezesów bez konkretnego 
rezultatu. 


Jak bylo do przewidzenia, konferencja pre- 
zesów klubów nie przygotowała żadnego pro- 
gramu prac na sesję jesienną Sejmu, ponieważ 
dotąd niewiadomo, z jakimi projektami ustaw 
wystąpi rząd. Na odnośne zapytanie p. Cha- 
cińskiego odpowiedział marszałek Daszyński, 
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będzie , 
zupełnie bezużytecznem, gdyż w pewnym 
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Prowizoryczny czy zupełny układ Z Niemcami? 


Powolne tempo vokcerdi, 


Wtrczawa. (AW) Dziś rano cdbyło się 
w dalszym ciągu po lizdzerle komisji tayfo- 
wo celrej. Prace komisji doszły do tego punk 


|tu, że należy spewziewać się deczb.ji ezynni- 


ków niemieckich co do zawnrcia zupelmego, 
czy też prowńizoryi mego twktadu herdi yawe- 


go. Prewicpodotwie grzebie rokbwań nic- 
mmieckicii zeleżny jest od Poselrenia parla- 
mentarnej komisji do spraw zagranicznych 
Reichstegu, które odkędzie się 3 bm. i z tej 
racji należy tłumaczyć powclne tempo roko 
wań, . 


XII. dzień procesu marjawickiego. 


Warszawa. 2 10. 4Tel. wł.) Doncszą z Płoc-| dnika semirarjum marjawickiego w Warsza- 


ka: 12 dzień procesu rczpoczął się pod zna- 
(kiem niesfabnącego zzinteresowenia. Pierw- 
szy zeznawał św. Szararajda, członek dozoru 
kościelnego parafji maxjawiekiej w Sosnowcu. 
Świadek starał się oczerniać świadków cskar- 
żenia, Następnie zeznaje duchowny marjawie- 


że rząd narazie ma w programie tylko budżet, ki Korwin-Szymanoweki b. proboszcz paratji 


ratyfikacje umów i... wnioski o wydanie po- 
słów sądom. Jest jasnem, że przy ustalaniu 
programu sesji trzeba uwzględnić przede- 
wszystkiem projekty rządowe, póki więc pro- 
jektów tych niema, dyskusja o pracach sesji 
jest bezprzedmiotowa. To samo odnosi się do 
wniosków stronnictw, które są dotąd niezna- 
ne. Ostatecznie więc stanęło na tem, że mar- 
szałek Sejmu poinformuje się, jakie projeky 
przygotowuje rząd i z czem wystąpią kluby, 
i wtedy dopiero prezesi klubów ułożą — o ile 


to będzie możliwem — porządek obrad sesji, 

Na konferencji wczorajszej podniesiono 
slusznie potrzebę podziału interpelacyj na 
„małe zapytania" i właściwe interpelacje. 


W angielskiej Izbie Gmin małe zapytania do 
rządu wnosi się pisemnie przed posiedzeniem, 
a interpelowany minister udziela krótkich od- 
powiedzi (nieraz słowem: „tak“ lub „nie') 
w ciągu tegoż lub następnego posiedzenia. 
Wielkie intenpelacje, w których chodzi o spra- 
wy ważne, rozwinęly się głównie we francus- 


maranickiej w Dąbrowie Górniczej. Kowal- 
skiego poznałem przed 27 laty jako spowie- 


— 


nich dyskusja i uchwalenie formuły porządku 
dziennego, w której Izba określa swój stosu- 
nek do rządu. U nas interpelacje z powodu 
swej wielkiej ilości i łatwości wnoszenia prze- 
stały być niestety skutecznym środkiem kon- 
‘troli rządu, Zmiana jest tu istotnie konieczną. 


Może druga konferencja prezesów klubów 


w dniu 16 bm., dojdzie w obu sprawach du 
jakich konkretnych rezultatów, 
ZAJŻŁZ 
NOWA FUNDACJA ROCKEFELLERA. 


Londyn. (AW.) Rockefeller ufurutowat zno- 
wu 700 tys. funtów sztertingów dla tmiwelrsy- 
tetu Cambridge. Z tego 500 tys. funtów szter- 
lingów ma powiększenie biktjoteki, resztę zaś 
na inne cele uniwersyteckie. , 


zez, M mam 


wie. Kuzyn mój Michał Radziwiłł gorąca mi 
go polecał i sam osobiście często zasięgał je- 
go rady. W dalszym ciągu Świadek obwinia 
główrych ćwiedków oskarżenia m. in. b. du- 
chovrego marjawiekiego Zebrowskieęgo. Ob- 
mowa świadków oskarżenia polegająca mie 
ma tem, co świadek widzia, lecz słyszał od 
innych. wzbudza cgólny niesmak na sali. Ze- 
znania tawają dalej. 


Primo de Rivera ustąpi ? 


SCYSJA MIĘDZY KRÓLEM ALFONSEM 
A LYKTATOREM. i 

Wiedeń, 2 10 (PAT.) Dzienniki idomoszą 
Łondynu: „Daily Mail“ twiesdzi. że wezoraj 
poszło między królum Alionsem a Primo de 
iverą do żywej wymiòsy zdań, która może 
rekcńczyć się usląpierian Primo de Rivazy. 
Piímo de Rivara przedhcżył mianewicie iktró- 
lowi listę tych osób, które braly udział w wy- 
krytym niedawna spieku i domagał się (po- 
zwolenia na ich ścigonie karne. Król odmówił 
temu Żacariu. Następnie żądał Primo de Ri- 
vera od króla podpisania manifestu, w kt 
rym oświadczyłby (król, że zgadza mię twe 
wszystkich punktach z * olityką Primo da Ri 


“very. Także i temu żądaniu król odmówił 


S%. a. 


© czem piszą inni?... 


Po ujawnianiu rozdźwięków w P. P. S. 


„Robotnik“ nie zataja, że niektóre: re- 
zolucje PPS. mie zostały przyjęte jedao- 
myślnie, O projekcie pos. Jaworowskiego, 
który uzyskał tylko 5 głosów, organ PPS. 
podaje, iż doradzał zajęcie rzeczowego sta- 
nowiska „wobec polityki rządowej”. 

Mimo tych rozdźwięków ..Robotnik'* jest 
bardzo zadowolony i pokpiwa sobie z tych 
pism „sanacyjnych', które przejtowiadaty 
, rozłam, 

Innego zdania jest jakaś osoba „z kół 
zbliżonych do gmpy ©. K. W. FP. P. 5“, 
która miała „Kurj, Porannemu' udzielić in- 
formacyj o nieporozumieniach w PPS. Ten 
nieznany polityk liczy się z możliwością 
rozłamu, ale przypuszcza, że to kędzie roz- 
łam niewieilki, Partja to budynek, w któ- 
rym mogą być katastrofy wielkie, np. riu 
nięcie części domu, albo maleńkie, np. ober- 
wanie się rynny, blakonu, gzymsu i t. d. 
Otóż takiemi „maleńkiemi katastrofami“ 
były rozłamy wywołane przez Sochackiego, 
potem przez Łańcuckiego, Drobnera oraz 
Czumę. 

„Jeżeli te wszystkie „rozłamiki* dadzą 
się porównać z zerwaniem rynny, to cn 
obecnie grozi PPS., przypomina oderwanie 
się balkonu wraz z tymi, którzy nieszczę- 
śliwy wypadek spowodowali”, 

Oderwie się grupa Jaworowskiego, któ- 
ra według owego nieznanego jpformatora 
„Kurj. Porannego“ jest zwalczana przez 
szereg osób od dziesiątka lat. 


„Walki te nosiły nieraz namiętny cha- 
rakter, a nawet wywołały burzę na kon- 
gresie w Krakowie w 1919 roku. Na tem 
też tle sytuacja zaostrzyła się *ogromnie 
w ostatnich czasach, a broszura Minkiewi- 
cza była tylko iskrą, Tzuconą na beczkę 
prochu”, 


Dalej dowiadujemy się, że p. Jaworow- 
ski nie odgrywał niegdyś wielkiej roli w t. 
zw. frakcji rewolucyjnej i że zwalczają go 
nawet „ftracy', Warszawa nigdy nie była 
twierdzą frakcji. Że pos, Jaworowski nie 
ma wielkiego wpływu na masy, tego do- 
wodem fakt, że w Warszawie PPS. stra- 
ciła przy ostatnich wyborach 50 procent 
głosów, Na tem wszystkiem opiera informa- 
tor „Kurj, Porannego“ swe twierdzenie, że 
poważnego rozłamu w PPS. nie będzie. 

„W Warszawie powstanie chwilowe za- 
mieszanie. Przeciwnicy Jaworowskiego są 
nawet pewni, że po krótkim przeciągu cza- 
su partja będzie w Warszawie silniejszą, 
niż to ma dziś miejsce, bo masy wrócą pod 
stare sztandary, gdy tylko tow. Jaworow- 
ski i jego grupa znajdą się poza ich obre- 
bem“, 


Z pism sanacyjnych niektóre łudzą się 
jeszcze nadzieją, że na kongresie PPS. 
w Sosnowcu zwolennicy pos, Jaworow- 
skiego będą mieć przewagę. 


Be Be za wzmocnieniem parlamentu? 


Zdaje się, że na wynik obrad Rady 
PPS. niemało wpłynęły rewelacje „Robot- 
nika“ o planach konstytucyjnych .jedyn- 
ki“. Wywołały one wśród socjalistów wra- 
żenie fatalne. „Naprzód* pociesza się jed- 
nak tem, że to nie są plany ministra Pil- 
sudskiego, X 

„Decydującą będzie tu jedynie wola 
marszałka Piłsudskiego i tylko to stanie 
się projektem zmiany konstytucji, co on 
, postanowi, Wszystko inne pójdzie do ko- 
szą bez apelacji. A tego, co marszałek 

Piłsudski o tych sprawach myśli i czego 

sobie życzy, nikt dotąd nie wie. Nikt 

z tych, co brali udział w owej konferencji, 

ani nikt wogóle”. 

Według doniesienia „Kurj. Porannego“ 
pułk. Sławek oświadczył na zjeżdzie w. Ło- 
dzi, że Be Be dążyć będzie do zmiany kon- 
stytucji w kierunku umożliwienia Prezy- 
dentowi Rzpltej sprawowania istotnej wła- 
dzy” oraz — tu następuje sensacja: 

„przywrócenia równowagi między władzą. 

wykonawczą a ustawodawczą, równowagi 

nadwerężonej obecnie ra szkodą władzy wy 


konawczej”, 

> Brzmi to nieco inaczej, niż to, co 
piszą brukowce sanacyjne. Do tej pory 
zwalczały one „sejmowładztwo* i żądały 


ogromnego ograniczenia praw Sejmu. A oto 
teraz pulk. Sławek twierdzi, że równowaga 
władz jest zachwiana. To głoszą nieza- 
leżne pisma umiarkowane, żądając przywró- 
cenią równowagi. Widać, że ta kampanja 
nia jest, bezskuteczną. Coś przecie w glo- 
wach kierowników Be -Be pozostaje. Już 
wypierają się pomysłu „plebiscytowego” 
wyboru Prezydenta, a jeśli uznają koniecz- 
ność równowagi wladz, to trzeba będzie 
sobie Jeszcze życzyć, by przyjęli także ha- 
sia stronnictw prawicy i centrum w spra- 
(wie ordynacji wyborczej, 


„GŁOS NARODU" z dnia 4 pażdziernika 1928. 


Nowy Prezydent Meksyku. 


DLACZEGO NIE CALLES? 


Wiadomo już z doniesień telegraficznych, 
że w Meksyku dokopywują się zmiany na na- 
czelaych stanowiskach. Najważniejszą z nich 
jest tc, że Calles już nie będzie Prezydentem. 
Zapowiedział to sam .po dojrzałym namyśle” 
z końcem sierpnia, a następnie postarał się v 
przeprowadzenie wyboru nowego, tymczasowe- 
go Prezydenta, którym został hb, minister spraw 
wewnętrznych, Br-letni (!), Portes Gil. W dniu 
30 listopada Calles odejdzie, z dniem zaś 1-go 
grudnia b. r. nowy Prezydent obejmie urząd i 
będzie go tymczasowo piastował do 5 lutego 
1930 r. W międzyczasie będzie wybrany nowy 
Prezydent, którego kadencja potrwa 4 lata, 
do r. 1034. 

Co oznaczają te zmiany? Dlaczego Calles 
nie chciał hyć dłużej Prezydentem? Kim jest 
p. Gil? 

Oto pytania, które. sią nasuwały zaraz po 
otrzymaniu wiadomości o zmianach na stanowi 
sku Prezydenta Meksyku, na które jednak do- 
piero teraz można dać pewną odpowiedź. 


lgo wprost o zaostrzenie stosunków wyznanio- 


llesa rzeczą oskarżyć o nie katolików. Lecz opi- 


najlepiej wyszli robotnicy przemysłowi i pół 
bolszewickie związki zawodowe, gdy natomia -t 
Jndneść rolnicza (stanowiąca kadry wyborcze 
dla obregonistów) z niej nic nie skorzystała 
Nawet i sam Obregon nie był obcym tej walte 
politycznej rolników z Callesem... „Prawe skrzy 
dło* zaś obregonistów zarzucało Callesowi nit- 
zręczność w polityce zagranicznej i oskarżało 


wych, Callesowi zaczęła się powoli usuwać złe: 
mia z pod nóg. W razie konfliktu z obregoni- 
stami mógł liczyć bezwzględnie tylko na małą 
partyjkę Moronesa. Coraz częściej pojawiały 
się głosy za powrotem Obregona do władzy. 
w tych warunkach nastąpiło zamordowanie 
Obregona w połowie lipca. Było łatwą dla Cal- 


nja meksykańska nie dala się uśpić. Niepero- 
zumienie Callesa z Obregonem dawało dużo do 
myślenia, temhardziej. gdy wkrótce po morder 
stwie uciekł „w niewiadomym kierunku” uieja- 
ki Trejo, sekretarz callesowskiej „Unji robotni- 


Wypadki, o których mowa, rozegraiy sę czej”, który — jak śledztwo wykazało — dał 
na podłożu politycznem, a w związku z fermen |broń w rękę jakiejś podejrzanej figurze. Sensa- 
tami. które w ostatnim czasie powstały we-|cję zaś prawdziwą wywołała ucieczka przyją- 
wnątrz większości „kongresu” (sejmu) popiera- |ciela. Callesa. Moronesa. który w charakterze 
jącej rządy Callesa. Są to rzeczy zbyt interesu- | ministra wzywął robotników do „unieszkodli- 


jące, by je pominąć... 

Kongres meksykański, wybrany przy uży- 
ciu najbrutalniejszego terroru i gwałtu. dzien 
się na dwie tylko partje, Jedną jest, licząca 
260 posłów, t. zw. koalicja  „obregonistów'. 
stworzona przez b. Prezydenta Obregoua, 1 sta-j 
nowiąca właściwe oparcie dla rządów Callesa. 
Drugą zaś malutka, 12-głowa robetn:czu par- 
tyjna ministra Moronesa.. „Obregoniści” nie 
stanowią skonsolidowanego obozu; „prawe skrzy 
dlo“ tworzą bogaci przemysłowcy, rolnicy i 
mieszczanie o tendencjach konserwatywnych i 
umiarkowane społecznie związki zawodowe, 
„lewe? zaś biedni rolnicy i robotnicy rolni. 
Partja Moronesa jest pól-komunistyczną pa:- 
tją mającą swe oparcie w pół-bolszewiekich 
związkach zawodowych i radykalnie myślących 
kołach robotniczych. Liczebną większość spo- 
łeczeństwa mają za sobą „obregoniści ; partja 
Moronesa natomiast stanowi dużą siłę w krajn, 
dzięki swemu radykalizmowi. społecznemu i re 
wolucyjnemu charakterowi swego ruchu. 

Calles w tych trudnych z pozoru wamnkach 
umiał zapewnić sobie -poparcie .wszystkien 
grup. Związany przeszłością z partją Moronesa, 
opierał się jednak o „obregonistów”. Prawe ich 
skrzydło pozyskał sobie walką o uwolnienie 
Meksyku z więzów kapitału Stanów Zjednoczo- 
nych, — lewe zaś projektem wielkiego planu 
reformy rolnej. „Moroniści* hyli mu duszą i cia | 
łem oddani... Tak stały rzeczy jeszeze z po: 
czątkiem bież. roku. Zaczęto już jednak wów- 
czas przebąkiwać o nieporożumieniach między 
Callesem a „ohregonistami”. Nieporozumienie 
stało się otwartem i publicznem. kiedy „lew. 
skrzydło” obregonistów wystąpiło jawnie prze 
ciw Callesawi z zarzutem, iż na jego rewolucji 


„Osservatore Romsna* o kwestii 
rzymskiej, 


W związku z 20-tem września organ waty- 
kadski poświęcił uwagę kwestji rzymskiej. ! 
„Osservatóre* wyjaśnia nasamprzód, że rodjak | 
żania prasy na temat możliwości rozwiązania ` 
tej kwestji nie przynoszą mie nowego, chociaż 
życzenie tego rozwiązania odpowiad? religijni- 
mu i patrjotycznemu dążeniu. Gdyby sobie 
wszyscy uprzytomnili wyraźnie, że K5ściół 
w żądaniu niezbędnych gwarancyj dla caikowi 
cie pewnej wolności i niezależności swej Bos- 
kiej misji nie domaga się czegoś błahego, wów- 
czas mogłaby sią wyłonić możliwość rozwiąza- 
nia. Z faktu, że duchowe władztwo Stolicy Apo 
stolskiej rozwijało się także-t"w okresie od 
roku 1870 hez gwarancji i że Stolica św. posit- 
da moralny prestige. byloby fałszem wyciągać 
wnioski, że rozwiązanie kwestji rzymskiej prak 
tycznie nie jest konieczne. Konflikt nigdy nia 
ma w sobie, korzyści wokoju i migdy antyteza 
nie powstaje wśród normalnych warunków ży- 
cia społecznego. 

„Przypominamy — kończy autor artyku- 
ła — że Bismarck na zarzut, iż zakończył osta 
tecznie walkę z Rzymem, odpowiedział: „niema 
wojny bez końca”. (KAPJ. ` I 


a ma 


0 usprawnienie administracjipaństwowe 

Z powoda uchwały Rady Ministrów 
o powołaniu specjalnej komisji dla uspraw- 
nienia administracji pisze gr cA Poz- 
nański'': 

„Dobiegające końca dziesięciolecie pań 
stwowości naszej dostarcza już aż nadto 
materjalu faktycznego i dosyć doświadezę- 
nia, aby jasne można zdać sobie sprawę. 
Jakie są potrzeby administracji państwowej, 
jakie błędy i wady i w jakim kierunku 
powinna iść praca reformatorska*, 


wienia“ Obregona. Lez za panami Trejo i Mor 
nes stał sam — Callies. Nie miano odwagi wy- 
ciągnąć z tego faktu konsekwencyj. sam Cal- 
les jednak zrozumiał, że nie może dłużej rzą- 
dzić i złożył oświadczenie z końcem Sierpnia 
b. r., że o urząd Prezydenta ubiegał się nie be- 
dzie. Wszystko jednak zrobił, by następcą mieć 
„swojego” człowieka. W dnia 1 września kon- 
gres wybrał Prezydentem p. Portez Gil współ 
twórcę z Callesem bolszewickich związków za- 
odcwych, osobistego przyjaciela Moronesa. 

W ten sposób zapewnił sobie Galles następ- 
cą po swej myśli.. Gil był ministrem spraw We- 
wnętrznych w rządzie Callesa i na ten stanowi 
sku zdobył sobie jego wdzięczność i uznanie 
za bezwzględne tłumienie „kontrrewolucj* ki- 
toliekiejj Nie ulega więc wątpliwości, że b 
r. 1930 utrzyma się dotychczasowy kurs anty- 
katolickiej polityki Meksyku. że się w tym 
nieszczęśliwym kraju dalej poleje krew męczen 
ników za wiarę. 

-Ale — do czasu... Z po:iewu zkrówini nie 
może wyróść ani spokój ani dobrebyt. Zresztą 
obecne fermenty wśród „obregonistów* dow% 
dzą, że się coś psuć zaczyna w państwie Cai- 
lesa. Przyjdzie czas, że nawet Meksyk przeklnie 
to imię, dziś już w cywilizowanym świecie 
wzbudzające tesame uczucia odrazy i oburzenia, 
jakie wzbudzają imiona Nerona i Dioklecjana. 
Stanie się to wtedy, kiedy wyjdą na jaw tajne 
machinacje dzisiejszego Prezydenta i jego skry 
tobójstwa.. Początek jest zrobiony. Cales, o- 
barczony podejrzeniem o współudział w zamor- 
dowaniu Obregona, nie mógł się pokusić o urząd 
Prezydenta, Jak na meksykańskie obyczaje i 
meksykańską moralność, jest to dość dużo! 

W. Z. 


Wiec w Przemyślu przeciw usuwaniu 
religii ze szkół. 


Staraniem zrzeszeń  kazol. odlył się 30 
. m, t. j. w niedzielę po poludniu w Sokole 
olbrzymi wiec, celem zaprotestowania przeciw 
uchwałom pewnej grupy posłów lewicowych. 
dążących do usunięcia religii ze szkół i wystę. 
pujących przeciw nanena nw tej sprawie okól 
nikowi ministra dr. Bartla. 

Dula była wypełniona po brzegi polską pu- 
blicznością, złożoną z różnych sfer i zawodów. 
Na przewodniczącego powołano b. posła p. Go- 
deka. Odnośny referat o konieczności nauki te- 
ligji w szkołach i o tej baniebnej uchwale czę: 
ści posłów polskich, wymierzonej temsamem 
przeciw okólnikowi ministra dr. Bartla. wygło- 
sił ze swadą sędziwy szambelan papieski radca 
Kędzierski, piętnując w stowach mocnych to 
antyreligijne stanowisko polskich posłów. 

Nad tym referatem rozwinęla się dluższa dy- 
skusja, w której zabierali głos pp. Kwiatkow- 
ski, Wilczyński, ks. prałat Tomoka, Teczaró- 
wna. Gardzielowa i przedstawiciel młodzieży 
akademickiej p. Bilan. 

Wszyscy mowcy mie szczędzili stów aburze. 
nia tym poełom i senatorom którzy żądali usu- 
nięcia wychowania religijnego ze szkół, doma- 
gając sią ścisłego wykonywania postanowień 
Konstytucji, oraz Konkordatu zawartego z Oj: 
cem Św., które zapewniają dzieciom polskim 
zgodnie z wielką tradycją Narodu Polskiego 
nauczanie | wychowanie w duchu religji kato 
liekiej. Po tych przeuwowach wśród burziiwych 
oklasków uchwalono odnośne rezolucje, które 
złożoro na ręce p. starosty i wysłano do War- 
szawy do p. Prezydenta i do Ministra Oświaty. 
Nastroj wiecu był bardzo podniosly. Na zakon 
czenie odśpiewano: „Boże coś Polskę”, 
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Ograniczenie nauki religii 
w szkołach. 


Z pow. wadowiekiego piszą nam: Kiero- 
wnictwo szkoly T-klasowej pewnej wioski 
w pów. wadowiekim otrzymało w tych dniach 
następujący dosument: 

„Rala ezkólna powiatowa w Wadowi- 
cach, Wadowice, dnia 21 września 1928. 
L... [28 — Do Kierownictwa publicznej 
szkoly powszechnej "A Kuratorjum dkrę: 
gu szkolnego krakowskiego  rozporządze- 
niem z dnia. (bez daty) L. I. 20067/28 okre- 
ŝilo ścóśle ilość godzin w tygodniu dla nau 
ki przedmiotów świeckich i nauki religji 
w publicznych szkołach powszechnych, u- 
dzielarych przez nauczycieli etatowych 
w godzinach nadliczbowych i nauczycieli 
nieetatowych w r. szk. 192929 — Rada 
szkolna powiatowa działając na podstawie 
wyż cytowanego ra jnorządzenia wyznacza 
dla tamtejezej szkoły oł 1 IX 1928 do 30 
czerwca 1029... 8... gedzn w tygodniu dla 
nauki religji, udzielanych przez nauczycie- 
li nieetatowych (księży). Ticzba godzin za- 
tem wykazana za każdy miesiąc do przy- 
znania remuneracji nie może bezwarunko- 
wo przekraczać 32 g'ówuziny. Do powyższe- 
go należy się ściśle zastosować przy ukła- 
danio podziału godzin. luspsktor szkolny 
Bernhardt w. r“. 

Podobne dokumenty otrzymały wszystkie 
te szkoły, przy których niema posady etato- 
wego (stałego) ks. katechety — zatem pozai 
Wadowicami Ardrychcwem i  Kalwarją 
wszystkie szkoły w eałym wielkim powiecie. 
Czy stało się to w całej Polsce nie wiem. Ca 
© tem sądzić? 

Faktem jest. ża kuratorium nie „określał? 
śedślo ilości godzin” jak sio epfemiezmie wyra- 
ża, ale afweślio w każdej wiejakiej szkofe po 
kiika godzin religii. We wsi. o której mowa, 
w szkole 7-klasawej wypadałoby najmniej 14 
godzin religii w tygodniu liczac po ? godziny 
na tydzień. Mówię „majymiej”, bo jeśli, jak ta 
się często dzieje w klasach niższych są od- 
dzialy paralelne, ta liczba godzin religji pod- 
nosi się automatycznie nawet do 20 adzim ty- 
godniowo i wiecej w takiej szkole. Teraz może 
być tylko osiom. Gdzie była t'Elasowa szko- 
ła. gdzie zatem należało się najmniej 8 godzin 
religji zostawiono 6! 

Zaczelo się œl usumięcia podpisy kateche- 
ty na śmiadectwie. A kiedy imiejatorzy tega 
kroku zauważyli. że się nie kawlzo na to obu- 
rzali poczciwi kafolcy. zrebifmo znowu wyż 
zacytowanemi rozjsorządzemiem jeden krok na- 
przód. JeGzcze się religii nie usuwa, tylko się 
ilość godzin cqranicza tak jakby 2 godziny na 
tydzień było za duże! Ofiarę znieczula się ma- 
lemi dawkami. by jej nie qrzestreszyć zaweza- 
su! Caveant etnsules. Sęk. 


(nić wikia Hy Pąpiest a, 


W dm. 29 września zmarł w Rzymie śp. dr. 
Ludwik Pastor, znakomity historyk Papiestwa 
i poseł Austrji przy Stolicy Apost. (1854— 
1928). 

Śp. Ludwik Fastor pochodził z kupieckiej 
rodziny z Aachen, z ojea Mrotestanta i matki 
katoliczki. Po śmierci ojca w r. 1664 ctrzymał 
Ludwik Pastor katolickie wychowanie. Po stu- 
djach ukoronowanych doiktoratem filózofji na 
uniwersytecie w Gracu i habilitacji w Ins- 
bruku, udał się później do Rzymu dla studjów 
w archiwach watykańskich. Wkrótce potem 
wydał swój pierwszy tom „Geschichte der 
Papste'. Około r. 1900 został zamianowany 
dyrektorem astrjack'ego Instytutu historycz- 
nago w Rzymie. W r. 1920 otrzymał nomina- 
cję na austrjackiego charge d'affaires przy 
Watykanie, w r. 1921 na — upełnomocnione- 
go posła. 

Z vicznych prac naukowych Pastora na 
pierwszy plan wybija się monumentalne jego 
dzieło: „Geschichte der Pźpste" (historja Pa- 
piestwa począwszy Od Czasów renesansu). Za- 
krojona na 16 tomów. liczy dziś tylko 11. To 
dzielo, owce mrówczej pracy autora i wylkwit 
naukowo — krytycznej metody stanowi nie- 
śmiertelny tytuł sławy Pastora. Nic dziwnego, 
że zgon Fastera odczuwa świat nauki jako 


bolesny cios i stratę nie do powetowania. 


ŁAZIENKI 


umywalnie, kłozety, urządzenia 
wodociągowe i gazowe poleca 


J. MEISELS 


ZAKŁAD INSTALACYJNY 


Kraków, ul. Karmelicka 8. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 4 października 1928 


Sfr. 8. 


Llot Stowarzyszeń Młodzieży polskiej Ja ziemiach ŚMzpltej 


w Rzezawie. 


Q żywotności katolickich Stowarzyszeń mło 
dzieży świadczą Zjazdy i Zloty okręgowe, urzą 
dzane z okazji pewnych uroczystości. 

Dnia 30 września odbył się taki Złot z po- 
wiatu bocheńskiego w Rzezawie z okazji poś 
więcenia Domu parafjalnego pod wezwaniem 
św. Stanisława Kostki, Zlot zgromadził przy 
pięknej i ciepiej pogodzie około 490 druhów 
z dalekich okolic, jak z Sobolowa, LŁipniey, 
Chełmu, Bochni, Cerekwi, Mikluszowie, Bucza. 
Słotwiny, Tarnowa, Dębna i całej okolicy i 
cztery Stowarzyszenia paratjalne. Roskoszny 
korowód młodych orłów katolickich, prowadzo 
ny przez orkiestrę Stowarzyszenia z Ciiełmu i 
banderję miejscową, udał się najpierw na cmen 
tarz, gdzie w asystentji licznego duchowień- 
stwa i ludności całej parafji dokonał poświęc::- 
nia okazałej kaplicy cmentarnej Kas. Infulai 
Wiłezkiewicz Kaplica ta z przywilejem Mszy 
ów., dzieło Ks. Kanonika Padykuły, poświęce- 
na jest dla chowania zmarłych w parafji kapla- 
nów. Następnie ruszył pochód wraz z pracesją 
parafjalną do kościoła, gdzie odprawił Mszę 
$w, Ks. Kanonik Biliński. a okolicznościowe 
kazanie wygłosił Ks. Gwiżdż z Libuszy. Po su- 
mie odbyło się poświęcenie Domu parafjalnega 
i uroczystości zlołowe. na których przemówili: 
Ks. Infułat Wilezkiewicz, starosta Freidl, p. 
insp. Zbyszycki, kap. Długosiewicz, naczelnik 
gminy Puzia, instruktor okregowy Karpals, 
druh Żurek. Referat organizacyjny wygłosił 
eekr. jen. Ks. Rogóż z Tarnowa. poczem zgło- 
sił szereg rezolucyj, uchwalonych jednogłośnie 
przez Zlot. 

Po przerwie obiadowej 
miejscowi znakomicie sztukę 
„Wóz Drzymały”, 

Piękna manifestacja młodzieży przy współ: 
udziale przedstawicieli władz i całej parafji jesz 
cze więcej wzmocni stanowisko Stowarzyszeń 
Polskiej Młodzieży. 

—000— 


o'legrali drut owi. 
dramatvczną 


Tygodnik „Rozwój* wymienił w ostatnim 
numerze żydów, pracujących w prasie t, zw. 
postępowej. Jest ich dużo, zwłaszcza w smadi 
zbliżonych do, sfer rządowych. 

Np. w „Epoce* redaktorem naczelnym jesi 
St. Grostern, fejletonistą idzowym Waserzug- 
Wasowski. reporterem politycznym Rosenberg 
(Wrzos), Liński i t. d. 

W „Głosie Prawdy* pracuje F. Svzołow, 
syn najwybitniejszego przywódcy syjonistów, 
E. Szrojt, Winawer. 

W socjalistycznym „Robctniku” piszą. sen 
Posner, Szapiro, Borski i t. 4. 

000—— 


Niebywate curiosum podatkowe. 


Z Częstochowy doncszą nam: 

P. Piotr Dębski, właściciel fabrytki cukier- 
ków przy ul. Fiłsudskiego nie uiścił we wła- 
Ściwym terminie cpłaty podatkowej za robo- 
tników, wynoszącej dosłownie 1 gr€sz. Po pe- 
wnym czasie do sumy tej dolączono odsetki 
karne w wysokości 91 gr., razem 92 gr. Wo- 
zwamie doręczono  „Cporuemu'  płatnikowi 
w dn. 30 sierpnia b. r., a w kilka dmi póź- 
niej zostało ono przesłane do wydziału sekwe- 
stracyjnego w magistracie, skąd przyszło 'po- 
nowne wezwanie płatnicze uiszczemia na rzecz 
Funduszu Bezrobocia 92 gr., porta 45 gr. i ko- 
sztów wezwania 50 gr. Razem 187 gr. Nie ko 
niec na tem. P. Dębskiemu ipoważanemu oby- 
watelowi m. Częstochowy grozi egrekucja, 
a nawet liqytacja maszyn tabrycznych. Za 1 
przeoczony grosz! 
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Kongres Asociacji Słowiańskich Tow. 
Turystycznych w Lublanie. 


Postulaty w sprawie ułatwień paszportowych 
i komunikacyjnych. — Jugosiawja Wzoruje się 
na Polsce. 


W dniach 25 do 30 września b. r. odbył się 
w Jugosławji zjazd doroczny kongresu Asoeja- 
cji Słowiańskich Towarzystw Turystycznych, 
w których skład wchodzą: Polska, Czechosło- 
wacja, Jugosławja i Bulgarja. Przedstawiciela- 
„mi Polek? byli członkowie prezydjum Polskie- 
go Towarzystwa Tatrzańskiego prof. dr. Wale- 
ry Goetel, major Br. Romaniszyn i dr. E. Stol- 
fa. Przewodniczył obradom prezes Słowiańskie- 
go Towarzystwa Górskiego dr. Tominsen z Lu- 


Pomnik śŚ. p. arcybiskupowi Cieplakowi 
w Wiln'e. 


Obecnie jest na ukończeniu pomnik Śp. 
Arcybiskupa J. Cieplaka, pierwszego Metropo- 
lity Wileńskiego, który, jak wiemy. nie zasiadł 
na katedrze Metropolity Wileńskiego, gdyż 
zaskoczyła go przedwczesna śmierć na obczy- 
źnie, w Ameryce. Pomnik ten jest pomysłu i 
wykonania p. Bol. Balzukiewicza, profesora 
Uniwersytetu Stefana Batorego. Sama figura 
pomnika będzie odlana z bronzu, przedstawia 
ona śp. Arcybiskupa na kazalnicy w szatach 
pontyfikalnych. (KAP). 


W walce z komunizmem na wschednich 
rubieżach. 


Przy drodze. do Bialegostoku przyłapano 
w tych dniach. zebranie okręgowego komitetu 
związku młodzieży komunistycznej. Areszto- 
wano dwóch delegatów z powiatów stołpeckie- 
go, słonimskiego i nowogródzkiego, Pozostali 
uczestnicy zebrania na widok zbliżającej się 
policji zbiegli. Zarządzono za nimi pościg. 


Banda zbólecka grasuje w górach. 


Jak donoszą z Kołomyji, w okolicach Uto- 
rop koło Peczyniżyna pojawiła się groźna ban- 
da zbójecka, która w ostatnich czasach doko- 
nała kilkunastu napadów. Bandyci gnieżdżą 
się w dzikich lasach Banda składa się z 11 lu- 
dzi uzbrojonych w karabiny, rewolwery i sza- 
ble i napada na mieszkańców osiedli górskich 
i pod grozą utraty życia zabiera im mienie. 
W ostatnim czasie napadła powyższa handa na 
pastuchów. pasących owce na Połoninie, za- 
brała stado i popędziła w góry. Policja zawia- 
domiona zarządziła obiawę. lecz nikogo nie 
ujęła. Bandyci przebiereją się czasami w stroje 
kobiece i zmieniają ciągle miejsca postoju. 
Ludność okolicznych wiosek żyje pod grozą 
napadów. (Połap). 


Lecznica dla alkohol ków. 


W Świacku (woj. Białostockie) rozpoczęto 
budowę państwowego zakładu dla alkoholików 
w myśl zatwierdzonych planów. Wykończenie 
zakładu i oddanie go do użytku nastąpi w roku 
przyszlym. 

Wybryki pijanych szoferów. 


Z Poznania donoszą o tragicznych skutkach 
kawalerskiej jazdy pijanego szofera, który wje 
chał w tłum ludzi wychodzących z kościoła 
św. Marcina. Taksówka wjechała w pełnym. 
pędzie pomiędzy wiernych, którzy rozbiegli się 
z przerażeniem. Szofer mimo tege nie załamo- 
wał auta, które porwało pod kala M. Słabo- 


lepszą i Br. Pawlickiego. Ciała ofiar strasznego 
wypadku zatrzymały taksówkę, lecz mimo to 
motor pracował dalej i dopiero po chwili szo- 
fer go zatrzymał. Ofiary przewieziońo do szpi- 
tala miejskiego. Kierowcę aresztowano, 

Na szosie koło N. Sącza nieostrożny szofer 
wpadł na wóz naładowany drzewem. na któ- 
rem siedział rolnik Sroka. Auto zabiło konia, 
złamało dyszel, a woźnicę wyrzuciło na gości- 
niee tak  rłieszczęśliwie, że zlamał nogę 
w trzech miejscach. Szofer wraz z autem rzu- 
cit się do ucieczki, po drodze jednak wywró- 
cił shup telegraficzny. Zarządzony przez policję 
pościg doprowadził do ujęcia szofera dopiero 
w Nowym Sączu. Nieostrożną swą jazdę tłu- 
maczył nadmiernem spożyciem alkoholu, 


Kat wystąpił poraz pierwszy w Wilnie. 


W tych dniach wykonano pierwszy. w Wil- 
nie wyrok śmierci, na osobie St. Aziulewicza. 
który w lutym br. dokonał morderstwa z chęci 
zysku. 
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WYJAZD XX. BISKUPÓW ŁÓDZKICH DO 
RZYMU.: JE. Ks. Biskup Dr. Tymieniecki 
w towarzystwie JE. Ks. Biskupa-Sufragana 
Dr. Tomczaka, oraz ks. kanonika Tyszyńskie- 
go. dziekana zgierskiego, wyjechał w dn. 30 
września rb. ad limina. Apostolorum, 

NIE POWODZI SIE „SANACJI* W WIEL- 
KOPOLSCE. Pismo „Włościanin*. dawniejszy 
organ P. 8. L. Piasta. który przed wyborami 
przeszedł w ręce odłamn sanacyjnego ludow- 
ców, zapowiada, iż zawiesza wydawnictwo. ja- 
ko dziennik, a będzie wychodzić tylko jako 
tygodnik. Przed paru dniami przestał wycho- 
dzić „Przegląd Poranny". który również sze- 
rzył w Poznaniu ideologje ..sanacyjną". 

KONGRES BALNEOLOGICZNY W 1929 R. 
! W KRYNIGY. Na odhytem przed kilku dniami 
walnem zgromadzeniu Towarzystwa Lekarskie 
go wyhrano nowy zarząd w osobach: Dra Le- 
wickiego, jako prezesa. Dra Koerbla, jako wi- 
ceprez.. nadto uchwalono zwołać w roku przy- 
szłym do Krynicy Kongres Balneclegiczny. 

NOWE TRANSPORTY PRZEMYTNIKÓW. 
W ostatnich dniach władze w Katowicach przy 
trzymały dwie wieksze partje przemycanych 
towarów. Na szosie między Siemianowicami a 
Wołnowcem straż graniczną zatrzymała furę 
przemytu na której znajdowało sie 45 tys. gro- 
sów pluskiewek wartości około 20 tys. zł, Po- 
zatem w Tarnowskich Górach na szosie prowa 
ilzącej do Nakła, władze przytrzymały samo- 
chód, którym usiłowano przemycić miljon 
sztuk papierosów i tysiąc kg, tytoniu, warto- 
JŚci ohliczonej prowizorycznie na około 50 tys. 
złotych. 
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Z calego Światła. 


Nowa fala kataklizmów nad światem. 


Burze i powodzie w Europie i Azji. 


Wybrzeże morskie w Belgji nawiedziła 
ostatnio silna nawałnica, uszkadzając urząjdze- 
nia portowe w Seebruegge i w Nieuport, gdzie 


którego 10 osób siraciło życie a 85 odniosło 
rany, 

W czasie robót około linji kolejowej zawa 
lit się tunel w pobliżu Saragossy, przytłaczając 
gruzami Szereg rckotników. Dotychczas wydo 


morze zniosło wał ochronny na przestrzeni byto 8 zabitych 


40 m. Woda zalala szereg wsi, topiąc mnóstwo 
bydła. Na ratunek wysłano kilka kompanji żoł 
nierzy, ale próby powstrzymania powodzi po- 
zostały dotychczas bezskuteczne. Fale unoszą 
szczątki okrętów, rozbitych w czasie burzy, 

Według wiadomości z Madrytu nad Lizho- 
ną rozpętał się w tych dniach huragan wyrzą- 
dzając w mieście znaczne szkody. W prowincji 
Beira zawaliło się kilka fahryk i domów, 4 
osoby zginęły cd uderzenia piorunu. 

Z Chabarowska donoszą, że na wybrzeżu 
szalał przez trzy dni tajfun, który między in 
nemi silnie uszkodził urządzenia wodociągowe. 
Poziom wody na Amurze podniósł się © 1 m. 
żeglugę na rzece wstrzymano. 


Hiszpanja pod znakiem nieszczęścia. 


Katastrofa kolejowa, — Zawalenie się tunelu. 


Pod Madrytem nastąpiło w tych dniach 
zderzenie się pociągów pospiesznych, wskutek 


Peina NE WE O O Z, 


słowiańskich, przyczem obradujący przyję!i z en 


tuzjazmem do wiadomości fakt, że Jugoslawia 
utworzyla w roku bież. osobną uchwałą parla- 


C9)0 
Posąą Napoleona na historycznym placu. 

Według wiadomości z Paryża w Laffrey 
zostanie postawiony posąg Napoleona wyko- 


APTEKA IM. KRÓLOWEJ JADWIGI MERA J. KOPERSKIEGO 


Telefon Nr. 2388. 


zawiadamia 


ZAOŁA LECZNICZE 


Dra filoz. Oskara Wojnowskiego Warszawa, ulea Hortensia 5. m. 4 


są stale na składzie: 


Kraków, ulica Karmelicka L. 9. 


uany przez Fremiet'a, złożony obecnie w Pa- 
ryżu. 

Posąg stanie w tem miejscu, gdzie Napo- 
leonowi wracającemu z Elby zastąpiły drogę 
wojska królewskie. Napalecn wystąpił wtedy 
przed żołnierzy i odkrywając piersi zawołał: 
„Łołwierze, jestem waszym cesąrzem, czy mnie 
nie poznajcecie? Jeśli który z was chce zabić 
swego wodza, oto jestem“. Dreszcz entuzja- 
zmu przebiegł szeregi; żolnierze poddali się 
ped rozkazy cesarza. 


Podatek spadkowy a skarb Anglji. 

Jak domoszą z Londynu. skarb angielski 
polrał 2.726.4(0 funtów szterlingów, jako po- 
datek spadkowy od sumy 6.949.597 funtów. 
pozostawionej przez trzech miljonerów, zmar- 
łych niedawno w Anglji. 


KONGRES INTELLEKTUALISTÓW 
W PRADZE. 

W posiedzeniach międzynarodowej unii 
intellektualistów w Pradze biorą udział ze stro 
ny Polski prot. Zieliński, prof, Tatarkiewicz 
Oraz p. J. Iwaszkiewicz. Onegdaj odbył się na 
cześć uczestników raut. wydany przez ministrė 
Benesza, 
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SĄ GODNIEJSZE SPOSOBY KWESTO. 
WANIA, ANIŻELI TANIEC, W Ostji pod Rzy- 
mem buduje się nowy kościół „Królowej Poko- 
ju“. W celu zebrania środków na ten cel, po- 
stanowiono m. in. urządzić zabawę taneczną. 
Kardynał Vannutelli, dziekan Kolegium Kar- 
dynałów i biskupów Ostji, zabronił urządza- 
nia tej imprezy, zaznaczając, że są do dyspo- 
zycji godniejsze sposoby zbierania ofiar. 

W SEJMIE NALEŻY MÓWIĆ Z GŁOWY 
A NIE Z KARTKI. Wedlug wiadomości z Pra- 
gi w parlamencie czechosłowackim zostanie za 
prowadzony przepis wygłaszania mów z pw 
mięci. przyczem zabronione ma być ich czyta- 
nie. W ten sposób zamierza się osiągnąć wię- 
kszą wydajność prac parlamentu, przez ogra- 
niczenie zbytniej długości enuncjacyj posel. 
skich. 

SĘDZIWY HINDENBURG, Prezydent Rze- 
szy Hindenburg obchodził w tych dniach dzień 
swoich urodzin. Prez. Hindenburg kończy 81 rok 
życia i dzień swoich urodzin spędzi w gronie 
rodziny, w majątku pod Berlinem. 

„KAISER“ WILHELM I REPUBLIKAŃ 
SKIE NIEMCY. Dnia 27 stycznia 1929 roku 
jako w dniu urodzin b. cesarza Niemiec Wil- 
helma ma się odbyć w Niemczech w kołach 
monarchistycznych zbiórka pieniężna, Pienią- 
dze zostaną oddane b. cesarzowi do jego wy- 
iącznej dyspozycji. 

FRZYJECHALI, BY SZERZYĆ IDEE KO- 
MUNIZMU. Do portu w Algierze zawinął przed 
kilku dniami sowiecki statek szkolny „Wega“. 
W ciągu pierwszych dni zarówno oficerowie, 
jak i uczniowie zachowywali się przyzwoicie, 
jednakże po kilku dniach władze policyjne za- 
uważyły, że oficerowie i uczniowie uprawiają 
w porcie agitację komunistyczną. Wobec tego 
władze. zabroniły załodze Sowieckiego statku 
wysiadania na ląd. 

ZBRZYDŁ MU RAJ BOLSZEWICKI Jak 
z Moskwy donoszą .w Słowiańsku odebrał so- 
bie życie w tych dniach miejscowy lekarz Dr, 
Dortmann, nie chcąc dłużej znosić prześlado- 

wania jaczejki komunistycznej, zarzucającej 
mu kierowanie się zasadami  burżuazyjnemi 
w stosunku do pacjentów. 

STUDENCI SPALILI DRUKARNIĘ DZIEŃ 
i NIKA. Donoszą z Saint Leopoldo w Brazylji, 
że studemci tamtejsi spalili drukarnię dzienni- 
ka ..Deutsche Post“, który piętnował ich sta- 
nowisko w sprawie incydentu z włoskim dzien- 
mikiem „Il Picolo". 


Teleton Nr. 2383. 


że wszystkie 


mentu 3 parki narodowe. Jak oświadczyli od- 


blany. nośni delegaci jugosłowiańscy prof. uniw. dr. 

Pierwszy dzień zjazdu poświęcony byl kon-|Jesenko z Lublany i doc. uniw. z Zagrzebia dr. 
ferencjom w Lublanie. W czasie obrad uzg |Horvath, Jugosławja wzoruje się w swych pra- 
dniono szereg postulatów eo do ulatwień pas:= cach nad założeniem parków narodowych na 
portowych i komunikacyjnych, oraz co d9|wzorze Polski i Czechosłowacji, a w szczegó 
spraw kulturalnych, wydawniczych, wycieczka: ności na protokole o parku narodowym :utrzań 
wych i organizacyjnych ruchn turystycznego po,skim Polskiej i Czeskiej Akademji Umiejętno- 
miedzy zrzeszonemi krajami. Na pierwszy plau ści, podpisanym w Krakowie w grudniu 1925 r 
wysunęła się przytem idea ochrony przyrody Następne dni kongresu poświęcone były wy- 
górskiej, zagrożonej bezwzględnem  niszezć- cieczkom w słoweńskie góry Alpy Julijskie 
niem, jako racja istnienia turystyki. Omówiono |przyczem zwiedzono okolice parku narodowegu 
również sprawę parków narodowych w krajach| „ Triglawie. 


Znak słowny: Specyfik pod nazwą: Znak słowny: Specyfik pod nazwą: = 
„CANCEROL" Zioła przeciwko wrzodom  „AMMOBIN* Zioła przeciwko choro | = 
Cena zł. 21—  inowotworomnakiszkach "Cena zł. 1295 bom nerek i pęcherza ZĘ 
en 

Znak słowny: Specyfik pod nazwą: Znak słowny: Specyfik pad nazwą: 25 
„GARA” Zioła przeciwko wymio-  „TIZAN* Zioła przeciwko niedoma' EE 
"Cena zł. 1950 tom, oraz atonji kiszek. "Cena zł. 13380  ganiom  skrofulicznym. |Š= 
s= 

Znak słowry' Specylik pod nazwą: Znak słowny: Specyfik pod nazwą: = cl 
„ELMIZAN* Zioła przeciwko choro- FDIŁOBZNN| Zioła przeciwko chorobom |= = 
Cena zł. 1050 bom płucnym i blednicy. "Cena zi. 20 — nerwowym i epilepsji. zj | 
Znak słowny: Specyfik pod nazwą: Znak słowny: Specyfik pod nazwą: z> 

** Zioła przeciwko *» tvzmo- . Zioła przeciwko cierpieniom | = 
„ARTROLIN" wi, SF kezyg od oda znce „GALTAL —  wątrobianym. woreczka żółcio- = 
Cena zł 11w50 i ischiasowi. Cena zł. 970 wego i kamieniom żółciowym.| S 
7 STALE NA SKŁADZIE W CYLIFNDRACH 


TLEN LECZI JECZ STALOWYCH | WORKACH GUMOWYCH 
SRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 


Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. Oskara Wojnowskiego jest do nabycia 
w aptece gralis. 
Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę 
fabryczną i cenę jak wyżej!!! 


Zamówienia poczłowe uakutecznia sie odwrotną pocztą. 


Uwaga: Bla P. T. 
Buchowiefistwa 
WINO MSZALNE 


ZGLOS NARODU” Z dira 1 pałdziemika 1928. 


Jednorazowa próba przekona każdego o jakości! 


Wszelkie artykuły wchodzące w zakres handlu towarów mącznych, kolo njal- 
mych i delikatesów, tudzież wina, wódki, likiery i koniaki, tak krajowe jako też 


i zagraniczne po przystępnych cenach poleca: 


WOJCIECH ©1SZOWSKI 


KRAKOW, MAŁY RYNEK róg ul. Szpitalnej. 


APEI, D TETE ET E 
Za jakość, czystośći praw- 
dziwość pochodzenia 
ręczy się. 


L wyprawa nzalową prze pówywą Kalicki. z gomości sportowe. 


NAD BOSFOREM. 


` 
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Jakgdyby £ymfeza lądu i morza, na prze- 
oięciu się walnych szlaków morskich i lado- 
wych, rozłożył się Konstantynopol. Tu, na po- 
graniczu Europy i Azji ręka przyródy i czło- 
meika wysiliła się, by zbudować jeden z cn- 
dów świata. Bo cudem Świata jest to miasto, 
wspaniale oprawione przez przepych piękna 
lądu i morza, samo w sobie niepomiernie pisk- 
ne, pełne czaru Wschodu, na każdem miejscu 
znaczone kmn Niewiadomemu idącą Nemezis 
dziejową. Historja kladla raz po raz na ten z1- 
kątek ziemi farby swej palety, a farby te były 
pierwszorzędnej jakości 1 wartości. Chodząc 
po zaułkach i ulicach tego miasta, śledzimy 
jej bieg ze Śladów, jakie zostawiła. 

Rzym po sobie pozostawił tu ruiny hippo- 
dromu — i jakże wymowne są te resztki! Był 
to przecież Rzym ginący, żądający tylko „pa- 
nem et circenses“ przed Śmiercią. Niedaleko 
rum hippodronu leżąca 
r Aya Sophia jest symbolem 
wstającego do życia nowego świata, zakwit- 
łego na starych ruinach, a olbrzymie mury, 
otaczające Bizancjum świadczą wymotrie, że 
ten nowy świat nie miał zamiaru ngiąé się 
przed grozą, od Wschodu idącą, Ale mimo 
tych murów, na skrawku ziemi między Złotym 
Rogiam a Marmarą rozegrał sią dramat, po 
którym na bazylice Św. Zofji zabłysnął pół 
księżyc, a na zatynkowanych malowidłach jej 
dostojnego wnętrzn zawisły szpetne, zielone 
tarcze z wersetami Koranu, by głosić nowa. 
wiarę i wielkość Allaha, którego zastępy szly 
na podbój świata, 

Przyszły czasy świetności dla Świata pôl- 
Księżyca. Z ziem podbitych ludów zwisziono 
najcenniejsze materjaly i spędzóno gromady 
niewolników, by zbudować przybytki Allaho- 
wi. Niedaleko zeszpeconej nowemi przybudów- 
kami Aya Sophia wzniósł sią najpiękniejszy 
gmach Konstantynopola, 

‘i 


" Niewiadomo, co w nim więcej podziwiać: 


wspaniały meczet Ahmeda. 


Czy zdumiewającą konstrukcję, która pozwala 


mu się oprzeć na ó6zżterech potężnych kólum- 
nach, czy bogactwo ornamentacji wnętrza. na 
które złożyły się cudowne mozajki i majoliki, 
malowane ornamenty, cudowne marmury i ala- 
ibastry i niezwyklo żywe wersety z Koranu, 
które, bodaj że są najpiękniejszą ozdobą wne 
trza (pismo tureckie nadaje się znakomicie do 
ormamentacji). A jego sześć minaretów! Smu- 
kle, pełne elegancji, szykn i wyrazu! Niewiele 
„ustępują mu meczety Bayazida. Sulejmana 
li Yéni Validé, który posiada najbogatsze co 
Ida omamentacji wnętrze. Obok tych królów 
(między meczetami rozsiadła sie cah plejada 
pomniejszych, a każdy posiada niejedną ory- |; 
jginalność i niemale walory architektoniczne. 
JA pełno ich jest nie tylko w najstarszej czę- 
ści Konstantynopola, par excellence tureckim 
Stambule, ale i w Galacio i europejskiej |: 
Pera. , 

Ale wielkość Turcji minęła; przyszły gor- 
|sze czasy, w których już nie bylo za co bu- 
dować wspaniałych meczetów. Chude lata spo- 
wodowały kryzys i to kryzys poważny, gle- 
boko sięgający w ustrój ottomańskiego pań- 
stwa, Jego wynikiem jest Młoda Turcja, któ- 
rej symbolem jest 


J świeżo odsłonięty pomnik Republiki, 


będący właściwie pomnikiem  „Ghazi'ego”, 
dzisiejszego wodza, Młodej Turcji, Kemala Pa- 
szy. Stara tradycja prówadziła do gnuśności 
i zacofania, z nią, więe rozpoczął walką. Fez, 
symbol tej tradycji, został zniesiony i zaka- 
zany. W księdze dziejów Turcji został zam- 
knięty rozdział, a ma nowej karcie zaczął pi- 
sać Kemal Pasza. Jego kierowana ręką ruszyla 
Turcja ze startu w wyścigu pracy europejskich 
narodów, 

Życie Konstantynopola? Halas. dużo ha- 
łasu. To się wybija na pierwszy plan. Anza 
trąbią, gwiżdżą i ryczą jak najgłośniej, i to 
nietylko będące w michu, ale i stojące, tym 


z Konstantynopola.) 


głośniej i najhałaśliwiej uliczny przekupień 
owoców stara się zachwalać swój towar, Wrza- | 
skliwie reklamuje chłodzące napoje wtaściciel/ 
budki z lemóniadą, a, żeby stale zwracać uwa- 
ge na swój handelek, sprawił sobie nieustan- 
nie hałasujący dzwonek elektryczny, W re- 
stauracji hezustannia wydziera sie gramofon, 
wyśpiewując jękliwe pieśni tureckie. Jak ópę- 
tany 


drze się z galerji minaretu muezin, 


potężnym głosem namółując wiernych na mo- 
dlitwę, o ile moglem stwierdzić, z niewielkim 
skutkiem; łatwo natomiast zauważyć, że dzi- 
siejsi „wierni“ lubią się wysypiać w chłodzie 
i ciszy meczetu na miekkich dywanach. (Ms- 
czety są wysłane gpięknemi, niejednokrotnie 
bardzo staremi dywanami). Tramwaje dzwonią 
ustawicznie z potródu wielkiego ruchu, pisz- 
cząc w dódatku prezraźliwie na licznych tu 
zakrętach. Uganiające po Złotym Rogu i Bos- 
forze holowniki i przybijające dó portu okręty 
nie żałują swych syren. En resumó — hałas 
i gwar niepomierny. 

Kulminacją osiąga ta kakofónja na Baza- 
rze, W Stambule nad Zlotym Rogiem, poniżej 
meczetu Śuleimana i Baya-Zida rozłożyła się 
stara, turecka dzielnica handlowa, , Wąziutkie 
i kręta uliczki żóstały załudowane maleńkiemi 
jednopiętrowemi domkami. Na górze mieszka- 
nio 1 ruina, na dole sklep, raczej skład, bo 
o sklepie w naszem pojęciu niema mowy. 
Malutka ubikacja żawalona tówarem, część 
tówaru na wąskim chodniku, czesto także na 
ulicy, właściciel siedzi w Kucćzki wśród tego 
kramu i bez przerwy naywołuje do kupna. Na 
jednej uliczce samo sklepiki z owocami, na 
sąsiednićj tylko pieczywo, w iunej części ba- 
kalja, tam znowu wyroby blacharskie, tu sto- 
larskie, obok szewskie, tu dywany, tu się ry- 
by sprzedaje, ohok krzesła, a nieco dalej jed- 
wabne wyroby. Wśród tego wszystkiego włó- 
czą się gromady kupujących, pośredników, 
wędrownych handlarzy z olbrzymiemi kószami 
na plecach i wagą w ręce, a nadto stada... 
kotów, które zajęły miejsce wytępionych 
psów. Centrum tej dzielnicy jest 


właściwy Bazar, cog w rodzaju naszych 
Sukiennic krakowskich, 


Dzielnica Bażarowa przylega do Żłatego 
Rogu i tu między oboma mostami na zatoce 
znajduje się mały port handlowy, wyłacznie 
Bazar zaopatrujący. Większe okręty tu nie 
dojeżdżają, towar przywozi się z nich łodzia- 
mi i żaglówkami. Tu panujo ruch i gwar nice 
opisahy, Oryginalnie z za lasu masztów wi- 
dziany, wygląda przeciwległy brzeg Złotego 
Rogu, Galata z dominującą wieżą Galucką 
i „drapacze chmur” Pery. 

W pórcio konstantynonolitańskim panuje 
ruch bardzo duży i to zarównó w wielkim por- 
cie handlowym, ciągnącym się wzdłuż Galaty 
i Pery na Boósforze, jak i w t. zw. małym por- 
cie ną Złotym Rogu. Zdumiewa wielka ilość 
tureckich statków pasażerskich, których duża 
ilość kursuje między Konstantynópolem a in- 
nemi portami tureckiemi. Oczywiście nie brak 
tu europejskich statków, reprezentowane są tu 
prawie wszystkie bandery państw Europy. 

Jeżeli jest się już w Konstantynopolu, trud- 
no nie odbyć krótkiej przejażdżki na drugi 
brzeg Bosforu i nie postawić nogi na azjatye- 
kim lądzie. Tu w Skutari, znajdują się one 
siąwne, olbrzymie, ale bardzo zaniedbane, jak 
zwykle zresztą, tureekie cmentarze. Bardzo 
miia jest także wycieczka Bosforem ku Czarne“ 
mu Morzu. Zielone brzegi cieśniny obsiadł rój 
stylowych pałaców i will, nad któremi rozło- 
żyły swe korony pinie, a cyprysy i tuje wznie- 
sły swo smutne kształty. Szczególnie malow- 
niczo leżą mury starej warowni janczarskiej 
w Rumeli-Hissar, zbudowanej jeszcze przed 
zdobyciem Bizancjum. Również na poludnie 
od Konstantynopola krajobraz jest urozmaico- 
ny. W dali rysują się zarysy gór, z nad za- 
toki Ismidzkiej biegnących, przed nimi wyspy 


sposobem bowiem zachęca się gości, jak naj- książęce, obok nich 


Lwycięstwo polskich lekkoatletów 
na Śląsku niemieckim, 


Na bytomskim stadjonie rozegrano onegdaj 
lekkoatletyczne zawody między reprezentacyj- 
ną drużyną Śląska polskiego, a reprezentacją 
Śląska Opolskiego. Polacy zwyciężyli: w rzucie 
oszczepem, skóku wdal, skoku o tyczce, w bie- 
gach: na 400 mtr., 800 mtr., 1.500 mtr. i szta- 
fecie 4X100 mtr. — Niemcy w innych konki- 
rencjach. 

W ogólnej klasyfikacji zwyciężyła drużyna 
polska w stosunku 72:62 pkt. 


ARMJA POLSKA—„JUVENTUS* (RUMUNJA) 
4-33 
Reprezentacja armji polskiej  rozegraia 
w Rumunji mecz z tamtejszą zawodową druży: 
ną piłkarską „Juventus“, zwyciężając ją w stò- 
sunku 4:3 (3:2). 


Mimo. 


NÓWE FILMY. 


„Woda ma bałwany” — nowy film z Buster 
Keatónem rozśmiesza do łez widza. 

„Wojna kobiet“ — doskonały film z biang 
Haid. 

„Kobietą w księżycu” — znajduje śię w re- 
alizacji twórcy „Metrópolisu” i „Nibelurgów”, 
Larga. 

„Spiewający błazen” — wspanialy film ame 
rykański, cieszy się na drugiej półkuli rakiem 
powoćzeniem, że melomani kina płacą za bilet 
wstępu na seżus po 11 dolarów. 

„Światła wielkiego miasta“ — film Charlie 
Chaplina. jago scenarjusz i reżyserja. Wyświe- 
tany będzie wkrótea w Krakowie. 

„Linja generałów” — nowy film Eisenstei 
na, twórcy „Kniazia Patiomkina”. jest obernie 
w miontarzu w wytwórni „Sowkino* w Mos- 
kwie. 

OPTYMISTA -- OKULISTĄ, CZY OKU- 

LISTA. — ÓPTYMISTĄ? 


Ronald Colmau opowiadał następującą hi- 
stotyjkę: 

W swoim czasie jeden z uutorów oprie 
wał filmowy scenarjusz bardzo zresztą udatny 
który zatytułował „Optymista”. 

Scenariusz ten nabył jeden z wybitnych a- 
merykańskich producentów. 

Po upływie kilku dni próduceńt mówi da 


e, | "a" 


mala wysepka, Psią zwana, 


na której każdy bózdómny pies konstantynopo- 
litański przeżył swą ostatnią tragedję. Na 
gładkiej lub leniwie marszczącej się tafli mo- 
rza Marmara widać parowce, wlókące za sobą 
pióropusz dymu i wsparte na wietrzę żag- 
lowce. 

Niezwykle wygląda Konstantynopol wie- 
czorem. Ruch wzmaga się (w południe opada 
z powodu gorąca) i życie toczy się wartka 
w powodzi elektrycznego Światła.  Świetlne, 
różnokolorowe reklamy i napisy, czerwone 
światła tramwajów, rzesiście oświetlone wy: 
stawy sklepów i magazynów, barwne sygnały 
w porcie, oświetlone okręty, portowe reflekto- 
ry, kolorowe (!) latarnie aut, iluminowany stale 
wieczór pomnik Republiki ha Pera i Ghazi'ego 
poniżej Seraju, iluminowany zameczek na wy- 
spie Leandra, iluminowane gmachy państw owe 
i prywatne, Jednem siowem — powódź świa- 
tła. Tluminowanie miasta jest sy mpatyczną, ma- 
nja Konstantynopolitańczyków, czynią to przy 
każdej okazji, a częściej — wogóle bez okazji. 
Tak ilumioowany Konstantynopol posiada nie- 
zwykły urok. zwłaszcza z Bosforu widziany. 

Żal jest wyjeżdżać z Konstantynopola. Tu- 
recki okręt uwozi nas z niego ku cieśninie 
Dardenelskiej. Powoli gine nam z oczu to mia. 
sto cudowne, spowite oparami ciepłych mórz, 
jak dusza jego jest przysłonięta mgłą tajem- 

nicy Wschodu. 
Marjan Książkiewicz. 


MECZ LEKKOATLETYCZNY WARSZAWA 
WILNO.” 

W ub. niedzielą ukończono w Wilnie rozgry 
wanie meczu lekkoatletycznego pomiędzy repre 
zentacjami Warszawy i Wilna. W ogólnej kla- 
syfikacji mecz wygraja Warszawa w stosunku 
83:33 punktów. 


v 
Sport zagranicą. 
CZY BOKS JEST SPORTEM BRUTALNYM? 
W Dortmundzie podczas walki bokserskiej 
między niemieckim mistrzem lekkiej walki Czir 
sonem a angikiem Johnsonem doszło dó burz- 
liwych demonstracyj ze strony publiczności. 
Z chwilą bhowiem. kiedy obaj zapaśnicy rozna- 
miętnieni walką, rzucili się na niebie, anglik 
przypart Swego przeciwnika do linki tak, ż» 
ten przerwał ją i Spadł z wysokiego podjum. 
Ocie! sający krwią i potłuczony, nie mógł pod” 
nieść się do dalszej walki. wohe czego rędzia. 
przyznał zwycięstwo anglikowi. 


REECE NOEEYSROC YEARS OPLA, ORRE PE EE AC KOS 


autora: „Wie Pao, książka taka była koniecz- 

.. ale musieliśmy zmiemić tytuł. 

Ja sądzę — odpowiada autor — że tytuł 
tył zupełnie dobry... 

Tak. Tak, — mówi producent — ale musie- 
liśmy go zmienić za względu na publiczność... 
widzi pan, my óbydwaj wiemy, co to żnaczy 
Optymista... wiemy. że jak człowieka bolą oczy 
i cheiałky ewentualnie dobrać sobie okulary, 
to udaje sig do Optymisty.. ale publiczność to~ 
go nie wie. 


„Palacze SA TE esa sig, 


W dniu 18 listopada b. r. zestania w Pas 
ryżu ctwarty pierwszy narodowy UAugros pa- 
laczy tytoniu. Będą tam reprezentowani plan- 
tałorzy, wytwórcy bihuiek cygaretowych, kup 
cy i konsumenci, a referaty obejmą wszyst” 
kie zagecmienia ż paleniem tytoniu związane. 
Crgarizatcrzy jkongreem będą d'magać się 
zniesienia przepisów  zabraniających palenia 
w lokalach użyteczności publicznej, w których 
te rozporztówema jeszcze obowiązują. Na ża: 
kończónie tego uroczystego fmia odbędą się 
zawody najszybszego i majkardziej powolnego 
palenia faiki i papiercsa. 

Pomysł takiego kongresu może na pierw: 
Szy rzut ck wydać się dziwaczny, Jednakże 
przy Zrisiejszem rożpowszecniemiu się nałogu 
paienia, realizacja tego projektu ma duże wi 
doki powódzem'a. Palacze stanowią we Fran- 
cji poważną armię, z którą rządowy monopol 
tyteniowy musi się już dzisiaj liczyć. Bierna 
masą palaczy, zaczyma stawać się „uświado” 
ming i zorganizowaną”, przeciwstawiając się 
moncpolowi rządowemu, który dotad wyzyski: 
wał ją hez żadnych skmipirłów. 
mma ur 


Rzeczy ciekawe. 


Kupił sobie całe miasto. 


John D. Rockefeller, najstarszy syn najbo- 
gatszego człowieka Świata, podpisał ostatnio 
kontrakt kupna. jedyny, w swoim rodzaju. Ame 
rykański miljoner nabył mianowicie ni mniej 
ni więcej, tylko całe miasto wraz z ziemią, na 
której jest zbudowane i wszystkiemi domami. 
Od dnia 27 września więc miasto Williamsbourg 
w stanie Virginja stanowi wyłączną własność 
Rockefellera. Po Gdrestanrowaniu miasta wee 
dług planów nowonabywey, nazwa. Wiliams- 
bourg zostanie zmieniona na Rockefcler-Town. 
Cena knpna wynosi 5 miljonów dolarów, a prô 
jektowana restauracja będzie kosztować lrugie 
tyle. . 


HUMOR ai 

W RESTAURACJI. Gość do kelnera: Co 
to ma znaczyć? W sosie znalazłem guzik od 
spodni! __ Kelner: To mój! Serdecznie 
dziękuję. Szukalem go cały dzień bezś LŚ KULĘCZe 
nIe. 


LE 


„GŁOS NARODU" z dnia 4 pażdziernika 1928. 


(o słvchać w Krakowie? 


M. Gard polskich Historyków i Filmofów medycyny. 


W 50-tą rocznicę śmierci Józefa Dietla, 
pierwszego prezydenta miasta Krakowa, zna- 
komitego lekarza, profesora i rektora Unisrer- 
sytetu Jagiellońskiego, odbędzie się w Krako- 
wie, w dniach 5, 6 i 7 października b. r. IV-ty 
Zjazd Polskich Historyków i Filozofów Medy- 
cyny. Otwarcie Zjazdu nastąpi w piątek dnia 
5 października o godz. 4 po południu w auli 
uniwersyteckiej, w Collegium Novum, zagaje- 
niem przez przewodniczącego Komitetu Or- 
ganizacyjnegó, prof. dra Szumowskiego, po- 
czem wygłoszą referaty dyr. Adam Chmiel na 
temat: „Józef Dietl jako rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego", zag prof. Uniwersytetu poz- 
nańskiego dr Adam Wrzosek na temat: „Dietl 


jako asystent i zastępca profesora historji na» 
turalnej w Wiedniu“. 

Ty sobote 6 pażdziernika przed południem 
miasto uroczystym obchodem uezci: pamięć 
wielkiego prezydenta. Tego dnia o godz. 11.45 
odbędzie się w Auli Uniw. Jag. uroczysta Aka- 
demja ku czci ś. p. Dietla. Obrady Zjazdu tc- 
czyć się będą w sobotę po południu od godzi- 
ny 3.30 w Collegium Novum w sali Nr 40 
na I p, zaś w niedzielę w tejże sali od godz. 
9 rano i od 3.30 po południu, Zamknięcie Zja- 
zdu nastąpi w niedzielę 7 października wie- 
czoróm. Jak słychać, ku uczezeniu Dietla mia- 
sto ma wydać księgę pamiątkową. 


Atak loiniczo-gazowy na Kraków. 


Pokaz lótniczóo- gazowy, jaki odbędzie się 
w sobotę dnia 6 paźdz. w godzinach popol- 
dniowych w śrórmieściu i w niedzielę dnia 7 
października o godz. 1i_tej rano na Błoniach 
ma za zadanie wykazać konieczność zorgani- 
zówania społeczeństwa do obrony przeciwga- 
vowej. 

W pokazie ataku lotniczego na Kraków sa 
moloty zademonstrują przy pomocy imitacji 
bomb gazowych atakowanie miasta, a eścviy 
dymne zastąpią okropną rzeczywistość wcjny. 
jednak to działanie pozwoli widzom obserwo. 
wać akcję obronną przeprowadzoną przez od- 
działy wojska, straż pożarną, Czerwony Krzyż, 
oraz drużyny ratownicze złożone z organizacji 
harcerzy, hufców szkolnych i Strzelca. Wszyst 
kie te organizacje wyszlą na miejsce pokazu 


szej pomócy zatrutym gazami i oddadzą ich 
w ręte punktu ratowniczego Czerwonego Krzy 
ża, który będzie miał urządzony, namiot na 
placu Szczepańskim, Przed atakiem sobotnim 
odbędzie się próbny alarm za pomocą syren fa- 
brycznych i lokomotyw oraz bicia dzwonów, 
które to sygnały wierna cała ludność przyjąć 
ze spokojem i nie lękać Się niczego, gdyż po- 
dobne ćwiczenia z alarmami przeprowadzają 
wszystkie większe miasta europejskie aby wy- 
szkolić i przygotować ludność na wszelką 
ewentualność. 

Pokaz niedzielny trwać będzie jedną godzi. 
nę, odbędzie się punktualnie o godzinie 11-tej 
rano na Błoniach, za wstępem 50 groszy od 
osoby, dla młodzieży i szeregowych 20 gro- 
szy. Błonia na czas pokazu będą zamknięte 


swoje patrole sanitarne, które udzielą pierw- |dla ruchu. 
i a WJ 


Z pobytu prem'era w Krakowie, 


Po uroczystości poświęcenia Auli Wyższego 
Studjum Handlowego w Krakowie w dniu 1 
b. m, premjćr Bartel udał się na zwiedzenie 
objektów aprowizacyjnych. Premjer zwiedził 
łutzczarnie i młyny krakowskie, wytwórnie 
chleba Ziarno i piekarnię mechaniczną miej- 
ską. Podczas pobytu w łuszczani i mlynach 
krakowskich premjer stwierdził na miejscu, że 
na skutek jego inicjatywy luszczarnia zostala 
przekształcona na kaszarnię, przyczem jak się 
okazało, maszyny używane dotychczas do iusz- 
czenia ryżu. nailają, się w zunelności do prò 
dukcji kaszy. Nastepnie premjer przybył d^ 
kościoła Marjackiego, gdzie ogląd>l róboty sky- 
ło zabezpieczenia fundamentów kościoła. vpro 
wadzany przez ks. Infulata Dr. Kulinowsziego 
i arch, Maczyńskiego. 


W kosciele zwrócił premier szczególną uwa: 
ge na odnowioną ostatnio przez pp. Piaseskich 
kaplicę Przemienienia Pańskiegn. podkreslajac 
z uznaniem wskrzeszenie dawnvch tralycyj 
mieszczaństwa krakowskiego i wyrażając ua- 
dzieję, że czyn ten znajdzie naf'adowców Po- 
zatem zapoznał się p. Bartel z przeb'egiem ca 
łokształtu prac restauracyjnych z budowa k3 
nału osnszającego wzdłuż murów kościoła i 
stwierdził znaczny postęp w robotach w noró: 
wnaniu z lutym b. r. Zapownił wreszcie o Życz- 
lwem poparciu rzadu dl. sprawy odnowieni* 
kościoła, które odbywa się głównie z ofiarności 
publicznej. 


Zatarg p. Bartla z dz ennikarzami. 

W związku z zarzutami skierowanemi pol 
adresem prasy krakowskiej przez premjera 
Bartla na inauguracji roku szkolnego w Wvż- 
szem Studjum Handlowem, Naprzód? zamieś- 
cił następującą notatkę: 

„W przemówieniu swojem p. premjer dał się 
pomieść swemu znanemu temneramentowi za- 
czepnemu i bez powodu obraził dziennikarzy 
krakowskich. Rzecz się tak miała: Poniedział- 
kowy poranny „Nowy Dziennik“ doniósł, że p. 
premjer Bartei ma wygłosić doniosłą mową ma 
temat aktualnych zagadnień gospodarczych i 
politycznych. W tem doniesieniu — wszystko 
jedno, czy prawdziwem, czy mylnem — nikt 
nie dopatrzy się niczego ohraźliwego ani napi- 
stliwego. Trudno tedy pojąć, czem to doniesie- 
nie roz.łościło p. premjera Bartla. A jedna% roz 
złościło go do tego stopnia, iż przemówienia 
swoje rozpoczął niesmaczną wvcieczką przeciw 
prasie, jakoby pisali w niej ludzie, „których 
wyrzucono z czwartej klasy”. Ta obelżywa za- 
czepka, osobliwa w ustach szefa rządu, wywo- 
łała niesmak i oburzyła obecnych przy tem 
dziennikarzy. Natomiast obecni na uroczystości 
przedstawiciele władz — jakby nu komendę po 
płowach, że polityką zajmują się w dziennikach 
ludzie wyrzuceni z IV. klasy gimnazjalnej — 
nagrodzili p. premjera rzęsistemi oklaskami, 
chcąc mu się tem przypodosać”... 

em: er GO Oei 


Przyjazd ministra ro'nictwa 
do Małopolski, 


Minister rólnictwa p. Niezabytowski za- 
'powiedział swoje przybycie 40 Małopolski dla 
zwiedzenia śródkoyej jej częśći i zapoznania 
sie na jej teremie z Hzia!talnością Małopolskie- 
go Temarzystwa Rolniczego. Pobyt swój wy- 
znaczył minister na dzień 13, 14 i 15 paździer- 
mika. Przez cały ćżas pobytu w Małopolsce 
minister kędzie gościem Mał. Tow. Roln. 

——n 0 
Kraków, duia 2mo października 1928. 
Środa 3: św. Kandyda i Ew. 
Czwartek 4: św. Franciszka Ser. 
Czwart.e.k 4: wschód slona o godz. 

zachód o godz. 17.14. 

PORZEB s. P. INŻ. PRUSZYŃSKIEGO od- 
był się wczoraj o godz. 10 na cmentarzu rako- 
wiekim przy licznym udzialo kolegów i przyja- 
cidł Zmarłego i znajomych rodziny. Mszę św. 
w kaplicy cmentarnej odprawił ks. pror oszcz 
Moliński. pieśni żałobne odśpiewał chór klery- 
ków z Zakładu Ks. Ks. Salezianów n% Dehni- 
kach. Na grobie złożono szereg wieńców od 
kolegów i współpracowników Zmarłego. dyrek- 
cyj dróg wednych i Ministerstwa Robót Pu- 
klicznych. t 

TERMIN PREKLUZYJNY EGZAMINÓW 
JPROSZCZONYCH. Ministerstwo oświaty ustx- 
nowiło ze względu na zbliżajacy się termia pr” 
kluzviņy odhywania egzaminów uproszczanęch 
(koniec czerwca 1029), oraz w celu zamniieże- 
nia zbyt masowemn zgłaszaniu się kandydatów 
do tych egzaminów w ciacu jednej sesii — 
jeszcze ieden turnus zimowy w strczniu nb In- 
tym 1029 r. dla egzaminów unroszezonych ni 
nauczycieli szkół średnich ogólnokształcącyu:: 
lub seminarjów nauczycielskich. Zarządzenie to 
zostało wydane celem ułatwienia zdania tych 
eszaminów kandydatom reprohowanym. Odno- 
śne rożporządzenie rozesłano już kompetenrnyY 
władzom. 

ORGANIZACJA ŻYCIA AKADEMICKIE- 
GO. Celem poinformowania młodzieży akade- 
miekiej, co szczególniej jest ważnem dla wte- 
pujących na Wyższe Uczelnie, o organizaci i 
różnych przejawach życia akademickiego. ol- 
hędzie się w czwartek dnia 4 b, m. w sali 35 
Col. novi zebranie informacyjne. na  ttórem 
sprawy naukowo będzie referował J. Korrah. 
prezes Związku Kót Polenistyczrych; sprawy 
samopomocowo-wospodarcze J Hórodeński, pra 
zes Centrali Akademickich Srowarzyszeń Sa- 
mopomocowych; sprawy sportowe Długoszew= 
ski, mistrz Polski w wioślarce; snrawy ideowe 
Frąckowiak, prezes Zw. Polskiej Młodzieży De- 
mokratycznej i W. Ostrowski. Początek 6 go 
dzinie 7 wieczór. Wstęp wolny. 

ZGŁASZAĆ ZMIANY LOKATORÓW  CE- 
LEM WYMIARU PODATKU, Magistrat wydał 
obwieszczenie w sprawie zgłoszenia zmian loka 
torów, celem wymiaru 8% podatku od lokali 
na r. 1929. który dekonany będzie na podsta- 
wie list lokatorów. złożonych do wymiaru na r. 
1927/28. Właściciele realności winni w termi- 
nie do 10 b. m. wykazać listy lokatorów, W 0% 
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lu uzgodnienia rejestru bierczego podatku Io 
katorskiego z obecnym stanem faktycznym. 
Zgłoszenia należy kierować do magistrtu i 
wszólkie zmiany, zaszłe w ciągu ostatniego 
roku; w szczególności należy zgłosić lókatorów 
którzy wyprowadzili się z odnośnych realności. 

NA WCZORAJSZYM TARGU PŁACONO 
następujące ceñy: litr mleka zbieranego 35— 
40 gr; niezbieranego 45—50 gr: kwaśnego 40— 
45 gr, śmietanki słodkiej 70—80 gr; śmietany 
kwaśnej 1.60—2 zł; 1 k. masła zwyczajnego 
6.40—6.60 zł; deserowego 7.40—7.60 zł; zera 
krowiego 1.30—1.40 zł; jakı za kopę 1180— 
12 zł; za sztukę 20—21 gr. Drób: kura 5—8 zł, 
para kureząt 4—8 zł; kaczka żywa 4—6 zł; 
gęś 8—12 zł. Owoce: jabłka kraj. komp. 1 kg. 

50 gr; stołowe 0.60—1 zł; gruszki kraj. 
kompot. 40—60 gr; deserowe 0.80—1.20 zł; 
śliwki węgierskie 40—70 gr; orzechy kopa 120 
do 1.80 zł; orzechy 1 kg. 2.60—3 zł. Jarzyny: 
ziemniaki 100 kg. 11—12 zł; 1 kg. 15—-160 gr; 
buraki 15—18 gr; marchew 20—25 gr; cebula 
40—-55 gr; czosnek 1—1.20 zi; kapusta kopa 
8—10 zł; pietruszka 1 kg. 30—40 gr; pomidory 
10—90 gr; selery 50—60 gr; fasola szparazowa 
1.30—-1.80 zł; włoszczyzna 40—50 gr; ozórki 
kopa 2.50—3 zł; chrzan 1 sg. 2—250 l 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wezoraj wezwa- 
no Pogotowie ratunkowe do domu pod h. 43 
przy ul (irodzkiej, gizie zatruła się gazem 
świetihym w zamiarze samobójczym  siażąca 
S. K. Lekarz Pogotowie po udzieleniu ʻespe- 
ratce pierwszej pomocy, przowiózł ją do szyi 
tala. Powód zamachu ule s:wierdzony. 

POD KÓŁAMI SAMOCHODU.  Właścici:] 
auta Żygmunt Kozłowski najechał na ul. Ralwa 
ryjskiaj na Jakóba Wilka at 58), zam. prz“ 
ni. Kalwaryjskiej, który doznał rany ciętej nad 
praweń okiem i zdarcia naskórka na óbu rę 
kach. Wina wypadku ponosi sam Wilk. gdyż 
nie zwracając uwagi, przebiegał przez ulicę 

"ARESZTOWANO Kazimierza Koze (lat 17) 
za sprzeniówierzenie kwoty 2.541 zł. Annę Stu 
ką za kradzież na szkodę swego służbodawcy, 
Nicpoń Janinę, służącą. za Kradzież garilerożg 
na szkodę swych służbodawców. oraz Edwarda 
Lipiarza nalogowego złodzieja. za kradzież gar- 
leroby na szkodę Tadeusza Sermuzża. 

== 

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 

Z TEATRU M. IM. JUL. SLOWACKIEGO. 
Dziś we środę i następne dni tygodnia cieszą- 
cy się miesłąbnącem powodzeniem  ..Kmpieć 
wenecki” z p. Śośnewekim "w roli Szajloka. 
W. próbach .Pami Bianka“ Sabatino Lopez'a. 
Nowość ta przypewni publiczności nazwisko 
wsjórczespego antera włoskiego, niegranego 
oł kilku lat na naszej scenie. Jago sztuka „I! 
brutto e Je belle", znana u mas pod tytułem 
„Rrzyćki Ferrante“, paradoksalna  bistorja 
o zalctniku. który brakiem wdzięków ciele- 
nych usypia czujność męża. a "atalją przy- 
mietćńy wmyslu i eerca pobija ma głowę pie 
krego weypółzawednika — wznawiana bywa 
chętnie ma wystęrach gościnmych dzięki bra- 
wnurowej reli tytułowej. W czasie wojny gma- 
mo u nas tegoż autora komedję „Trzeci mąż” 
(..11 terzo marito“), w której obok równie bły- 
skotiwego djalogu i kystrej obserwacji 2mala- 
zła się też szczypta krytyki społecznej, zwró- 
cerej przeciw obłufnej cp'nji, która wywołu- 
je konflikt miedzy kcbietą, walczącą o swe 
prawo dò życia, a solidarmym egrizmóem rodzi- 
my jej pierwszych mężów. W Warszawie gra- 
no też komedją Lcpez'a „Ninetta“ ped tyt. 
„Biedna dziewczyna”. Prócz tych trzech szóuk 
napisał promy autor włoski jeszcze dwa zbio. 
ty jećncaktówek, a ny estatn ch latach siedem 
kcrwedyj, grtwanych przeważnie przez kom- 
mamie Niccńdemi'ego. Najnowszą z nich wH- 
śnie. przyswo'cna maszej scenie przez p. Zofję 
Jachimecką. wchodzi ma afisz jako najbliższa 
premjera repertuaru. 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Środa: „Kupiec wenecki“. 

Czwartek: „Kupiec Wenecki”. 

Piątek: „Kupiec wenecki”, 


GONG. 
Środa: „Daj nam swe serce". 
Czwartek: „Daj nam swe serce“, 
Piatek: „Daj mam swe serce", 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Karuzela śmierci”. 
UCTECHA: „Chicago”. 

NOWOŚCI: „Niepotrzebny człowiek". 
SZTUKA: „Spiedzy”. 
CORSO: „Czarna Natasza”. 
WARSZAWĄ: „Piętno hańby". 
—* — 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

Nabczeństwa paździennikowe ku czci Mat- 
ki Berkiej Różańcowej, w kościzle 00. DO- 
minikanów. Przez cały miesiąc „październi 
codziermie, rano: o godz. 6 msza św. śpiewa- 
na z wystawiemiem Najśw. Sakramentu; o go- 
dzimie 7 í 8 msze św. ciche, a o godz. 9 wo- 
tywą; wieczorem o godz. 18 różaniec i nawka, 
W niedzielę 7 maźdz. jako w uroczystość Mat- 
ki Boskiej Różańcowej przyrada odpust zu- 
pełny, t. zw. „Toties quoties“. Suma o godz. 
10 rano, którą celebrować będzie ks, biskup 


iskierki. 


Krakowskie i nowości. 


Jeden z przejezdnych, który nie był kilka 
lat w naszem mieście, spotkawszy mię zapytał: 

— Czy w Krakowie dzieje się coś nó- 
"ago? 

Namyślalam się chwilę i omal mie odpo- 
wiedziałam: 

— Mamy co roku lajkonika. 

Gdy wtem przypomniałam sobie, ża przes 
cicz od kilku miesięcy mamy cały szereg no- 
wości, jak; zasianie trawy na skwerach wzdłuż 
alej, przejeżdżanie (w tem najsenniejszem mie- 
ście) co kilka dni ludzi automobilami (specjal- 
ność podgórska), mamy murzyna tańczącegi 
w Esplanadzie, oświetlenie ulic św. Tomasza 
i św, Marka oraz najnowszy szlagier: pisanie 
na niebie reklam: „Franck“ zj „Enriló”, To 
byłoby, zdaje się, już wszystko. 

Ano, Krakowianie nie lubią nowości i nikt 
im też ich nie narzuca. Takie to już miasto. 
Wprawdzie „Cracoviensis* napisał w „Głosie 
Narodu“ „Apel do sennych i apatycznych* — 
ale widać, ż6 to jest jakiś niebywały fautasta. 
Chciaiby aby w Krakowie coś się działo. Niby 
dlaczego ma sią dziać? , 

Zdaje się, że tutaj o ochotników do jakichś 
zmian byloby tak trudno, jak np. o wyasfal- 
towania rynku, o czem się mówi od kfikudzie- 
sięcin lat. Mówić to się może, ale... Przecież 
io odnowieniu rady miejskiej sią mówi, a tym- 
czasem zdaje się pokolenie będące obecnie 
w pieluchach, przy dobrej koniunkturze, wy- 
borów się doczeka, My straciliśmy już na- 
dzieję. 

Kochającemu widocznie rodzinne miasto 
panu Cracoviensis marzą eię w Krakowie ja* 
kieg gigantyczne imprezy, wiekopomne budo- 
wle, światowe wystawy i pisze dalej, że tu 
tylko restauruje się bruki. Proszę pana zanadto 
tej naprawy bruków nie chwalić i nie mówiś 
hop! Dlatego, że pan nie wywichnął nogi w zi- 
mie podczas przymrozków na chodnikach przy 
ul, Szewskiej, czy Jagiellońskiej, a osobliwia 
na placu Marjackim koło kościoła św. Barba= 
ry. Zbiorowe kilkunastolętnie petycje, ataki 
spokojne i gwaltowne w prasie, złamanie ze- 
tek nóg, rąk i szczęk, zdecydowały miasto do 
wyrównania w tym roku sławnej ze swego 
bruku ulicy Szpitalnej, Ile lat czekać będzie 
Szewska i Jagiellońska swej kolei? 

W ostatnich dniach pojawiły się jakieś no- 
we projekty wybudowania dróg kolejowych 
Kraków—"Stary Sącz i Kraków—Miechów, Nim 
te wielkie plany się urzeczywistnią, zmaltreto- 
wani mieszkańcy Krakowa może wpierw do- 
czekają się przedłużenia linji tramwajowej 
o jedną stację od ulicy Rakowieckiej do cmen- 
tarza, o co bezskutecznią proszą lat kilkana- 
ście i jeszcze raz teraz błagają. 

Zreszią bądźmy sprawiedliwi. Przecież nie 
jest jeszcze tak żle. Czyż nie mieliśmy w tym 
roku długodtrwałych atrakcyj i walk pikem- 
nych o gołębie marjackie i w sprawie wycie. 
cia kilku drzew na rynku? 

Ostatecznie tak żle jeszcze u nas nie jest. 

Oi. 


NEKROLOGJA. | 

ZGON KSIENI PP. BENEDYKTYNEK . 

W PRZEMYŚLU. 

W ostatnich dniach zmarła w 82 roku życia 
Ksieni Konwentu PP. Benedyktynek w Prze- 
myślu, ś. p. Stanisława Lenkiewicz. Zmarła 
przebywała w klasztorze 64 lat, t. j. od 18-ga 
roku życia. Była założycielką Seminarjum żeń- 
skiego pryw. i gimnazjum. W mieście cieszyła 
sią tak w sferach duchownych iak i nauczyciel- 
skich i rodzicielskich wielkim szacunkiem į po- 
ważaniem. Pogrzeb odbył się 1 b. m. przy licz 
nym udziale duchowieństwa, zakonnic, młodzie- 
ży szkolnej i publiczności. 

Ś. p. Bolesław Londyński zmarł 80 września 
t. r. w Poznaniu. Zmarły był jednym z najstar- 
szych literatów polskich i był znanym w piś- 
miennictwie pod pseudonimem Mieczysława 
Rościszewskiego. 

Działalność literacką rozpoczął zmarły na 
ławie uniwersyteckiej w Petershurgu. W War- 
szawie wydawał tygodnik humorystyczny „Ko- 
lec“, a za jego głównie inicjatywą powstało wy 
dawnietwo „Bibljoteka romansów i powi ści”, 
które wydawato najeelniejsze utwory literatury 
obcej i polskiej, Był współvracownikiem .Po- 
stępu*, „Orędownika Wielkopolskiego", „Gaze- 
ty Powszechnej”, oraz „Przewodnika Katone- 
kiego“. Zmarły liczył 74 lat, 

Ś. p. Ks. Kazimierz Słomiński. W tych 
dniach zmarł w CŁhicago zasłużony dla wychodż 
twa kapłan w osobie $. p. ks. Kazimierza Sło- 
mińskiego. Był on jednym z najzasłużeńszych 
księży w stolicy Polonji amerykańskiej. Stwo- 
rzył i zorganizował trzy parafje: w Jellies 
w Hawthorne i św. Anny w Chicago. 
ponoc | 
Rospced, kazanie wygłosi ks. prefekt Teodor 
Czaputa. Pcrcłudriu miesznpory o godz. 15 m. 
30, o godz. 16 wyruszy procesja ma rynek, 
którą poprowadzi książę Metropolita Sapie- 
ba, Po procesji wygłosi kazanie ks, Van Rogy 
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„GLOS NARODU" z dnia 4 października 1928. 


życie Gospodarczo społeczne. 
odzież przemysłowa u zamkniety wrótówiątyni pracy 


Po ukcńczeniu fachowej szkoły bez pracy. — 


Kastowo zmonopolizowane działy zatrudnień. 


Konieczność egzaminów tachowych. 


Wybór zawodu, to krok w życiu młodzień- 
ca, który stanowi o całej jego przyszłości. Czę 
sto chłopiec, pełen zapału do nauki, z braku 
mvarunisów, zmuszcny jest zająć miejsce iprzy 

' warsztacie lub w handlu. Nadmiar inteligen- 
cji, poszukującej posad, nawoływanie spole- 
czeństwa do zajmowania się więcej przemy- 
słem i handlem zachęca mniej zumożne rodzi- 
ny do skierowywania swytch Synów do zawo- 
dów praktycznych, Zdolmi w nauce i mniej 
młolni twcrzą wielki procent młodzieży po- 
sziikującej praktyki zawodowej. Z początkiem 
i końcem rcku szkcinego całe rzesze obchodzą 
pracownie zawodn przez siebie obranego. I te- 
raz spotyka ich i rodziców zawód. Tən i ów 
dział pracy Zzamti:nięty z powodu zakzu zor- 
ganizewanych rebotników. Żcikomy procent 
młodzieży dzięki gmrotel.cji i wyjątkowego 
szczęścia dostrje się do zawadu obranego Te- 
szta staje ibez adna, a że czas ucieka i czegoś 
(mrzecie "ucz: é. się trzeba, idzie do zawodu, 
którego czsto nie cierpi. kk 

Przeidz.e ckres czteroletni, ustawa każe, 
by uczeń wykształcony lub nie wykształcony 
w  zawłdzie został msamodzielniony. Ze 
świedettwem uzdolnełnia wybiera się za 
poszukiwaniem pracy. Znane są 'w każdym za- 
wodzie ofiary źle unormowanych ustaw i meo- 
bywatel kich klauzul zorganizowanych robo- 
iników, brenigcych zmoncpolizowauych za- 
robków! Nie liczą się jednak z tem, że inne 
organizacje więcej ustępliwe w przyjmowaniu 
uczniów do zawodu, utrzymują ca e miesiące 

różnemi sbkludkami tych  nies:.częśliwców, 
a Państ"ro setki tysięcy wydaje na bezrobo- 


trych, W tej materji mieliby coś do powie- 
dzenia przedsiębiorey, którzy, do robót odpo- 
wiedzialnych i sprecyzowanych sprowadzać 
muszą robotników z zagranicy lub też znosić 
żle zrozumiane grymasy zdolnych jednostek 
w zawodzie. Robotnik wepchany w nieswój 
zawód, odrabia. pańszczyznę życia z temsamem 
przekleństwem na ustach jak ją odrabiał chłop 
w średniowieczu. 

Wybór zawodu nie powinien być niczem 
krępowany, a nad uzdolnieniem ucznia prato- 
wać winien przedsiębiorca i kulturalny robo- 
tnik-nauczyciej. Ograniczenia w kształceniu 
mczniów puwinny być przez rząd tępione, jako 
szkodliwe przemysłowi, jak również winna być 
badana biegołść ucznia uzyskującego uzdol- 
nienie w zawodzie. Uczeń, który będzie wie- 
dział. że go czeka egzamin zawodowy, będzie 
się więcej przykładał do nauki i nie bẹ 
dzie ciężarem sobie i społeczeństwu. Zawód. 
to szkoła, a czy szkoła pozwala na nieuctwo? 

Mniejszości semickie nie ograniczają nauki 
w zawodach, dlatego mają dobrych kupców, 


zdolnych i ruchliwych przemysłowców, każdy | 


jest ma swojem miejscu „Szukać nam w Polsce 
przykładów nie trzeba, bo czujemy na naszej 


Pr. II. 201/28. 
W. Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Sąd ckręgowy karny, jako prasowy w Kera- 
kowie na posiedzeniu miejawnem pó wysłu- 
chamiu wniosku Fwckuratora przy tymże Są- 
dzie orzekł: Zatwierdza się po myśli art. 76 
rozp. Prez. Rzplitej z 10 V. 1927 Rzup. Nr. 
45 poz. 398 dokonane dmia £6 IX 1928 przez 
Starostwo Gredzkie w Krakowie do L. 
9056/30/28 zajęcie czasopisma m. t. „Głos Na- 
rodu“ Nr. 264 z dmia 28 IX 1928 z powodu 
treści ustępu p. t. „Cdplyw walut z Banku 
Polskiego”, a to od słów „tak znaczny i stały” 
do słów .aaszej waluty”, gdyż treść powyż- 
szego ustępu zawiera znamiona występku 
g ant. 1 Rozp. Prez. Rzīlitej z 10 V 1927 Dzum. 
Nr. 45 poz. 899. Równocześnie po myśli art. 
TT cyt. rozp. Prez. Rzplitej zakazuje się Re- 
dakcji czasopisma ...Głos Narodu“ rozpowszech 
miamia zajętego ustępu oraz !poleca się, aby 
w majbliższym numerze tegoż czasapisma pod 
rygorem art. 60 wspomnianego rozporzą dzenia 
niniejsze przeczenie bezpłatnie umieściła z za- 
chowaniem post:nowień art. 80—33 tegoż roz 
porządzenia. 

Sąd okręgowy kamy, Senat II jako praso- 
wy. Kraków, dnia 1 paździermika 1928, 
Podpis nieczytelny. 


Rozwój przemysłu narciarskiego 
| na Podhalu. 
Od niedawna datuje się szybki rozwój prze 
: mysłu narciarskiego na Podhalu. a specjalnie 
w Zakopanem. Kilka łat temu wstecz nar- 


ckórze ich Organizację, robią wszyscy do Cze-| ciczzo masi używali wyłącznie nart pochodze- 


go są zdolni i stąd płynie ich dobrobyt. ’ 


nia zagranicznego, a tylko niektórzy tubylcy 


Nasze przywileje doprowadzają społeczeń- | przeważnie z pośród lućmeści góralskiej stru- 


stwo do nędzy, ojców, iktórzy wychowali dzie- 
ci do rozpaczy, gdzie je umieścić. gdy doro- 
sną, czy im nie zamknie drogi do życia jaki 
fanatyk, broniący wstępu do świątyni pracy. 
Fecze, 
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Psychotschnika w rękach żydowskich, 
(W, dziennikach katowickich pojawia się 

w ostatnich dniach następująca notatka: 

1 „W jesieni bieżącego roku, Staraniem 
tut. Izby, Handlowej, otwarty będzie w Ka- 
towicach Instytut Porady Zawodowej. Ce- 

{lem Instytutu będzie na podstawie badań 

| psychotechnicznych oceniać zdolności za- 

wodowe kandydatów do poszczególnych 
zawodów rzemieślniczych. Instytut mieścić 

\ sig będzie w gmachu Izby Handlowej przy 

pl. Wolności, a kierować nim będzie dr. 

Bigieleisen z Kialkowa. Instytut będzie u- 

| dzielać porad: bezpłatnie. 

"Należy zwrócić uwagę na kierownictwo 
'nowozałożonego instytutu. Okazuje się bo- 
wiem, że będzie prowadzony znowu tak jak 
w Krakowie przez żydów. Krakowski instytut 
psychotechniczny mieszczący się przy Muzeum 
tak Gcniosła i ' rozwijająca się dziedzina 
niemal wyłącznie żydowski wskutek “czego 
talk ważna, mowa i rozwijająca się dziedzina 
szczególnie dla życia gospodarczego ważna, 

’ staje się u nas żydowskim moanopolem. Nie 
trzeba dodawać jak niebezpieczną jest rzeczą 
pozostawianie w rękach żydowskich placówex 
|przeprowedzających badania uzdolnień do po- 

' szczególnych zawodów i kierowanie do nich 

'jedmostek, jak szkodliwe może to mieć na- 

stępstwa dla przemysłu i handlu polskiego. 

Znamiennem jest, że obecnie ;przenoszą się Ży- 

dzi także i na Górny Śląsk, by dotrzeć do nie- 

zażydzonych dotychczas, a tak silnie uprzemy- 
słowionych części Polski. W ten sposób toru- 
je się drogi dla żydcstva w b. zaborze .pru- 

skim. g 


——y00 
Spadek pokrycia banknotów we wrześniu 
61.71 proc. — 61.13 proc. — 60.69 proc. 


Sprawozdanie Banku Pclskiego za dmgą 
dekadę września zostało — jak się Ckazuje — 
mylnie podane ;przez Pat-a. a to polobno skut- 
kiem zaburzeń atmosferycznych w czasie od- 
bioru drogą radjową materjału depeszowego. 
Mianowicie — jak obecnie prostuje Pat — 
zamiast „waluty, dewizy i należncści zagra- 
nmiczne (467.1 milj. zi.) wykazuje zmniejszenie 
łącznie o 21.9 milj. zł., ma być: „waluty, de- 
wizy i należności zagraniczne (467.1 milj. zł.) 
wykazują zmniejszenie łącznie o 21.9 tysięcy 
płotych*. | 

Z pośrókł rezerw kruszeowych wynoszących 
607 milj, zł. — zapas złota ulokowaneg z3- 
granicą wyncsi 195.3 miljona zł. 

Rezerwy kruszcowo-walutowe stanowiące 
pokrycie obiegu biłetów bamkowych oraz ma- 
| ią płatnych zobowiązań Danii wyno- 


SZĄ 
a 


1.074.1 milj. zł. W, stosunki. da sumy obie- | 


gu biletów i natychmiast płatnych zobowiązań 
pokrycie to stanowiło w dniu 1 IX 61.71 proc., 
w dn. 10 IX 61.13 proc., w dniu 20 IX 60.69 
proc. (statutowe minimum wynosi 40 proc.). 
Powyższy spadek procentu pokrycia w II de- 
kadzie wywcłany został wzrostem sumy obie- 
gu i zobowiązań o 12.5 milj. zł. do zł. 1.769.8 
mitj. 
—o00—— 


Robotnicy łódzcy w walce 
Ly 
o poprawę zarobków. 
Groźba nowego str. (ku. 

Ledwo zażegnano strajk w przemyśle włó* 
kienniczym łódzkim, z powodu wywieszamia 
tablie karnych, a już grozi tam nowy ostry 
zatarg tym razem o podłożu ekcnomicznem. 
W poniedziałek wieczór odbyło się zebranie 
zarządu Chrześć. Związku robotników włó- 
Ikienniczych, na iktórem postanawiono podjąć 
wspólną akcję podwyżkową wraz ze związ- 
kiem enperowskim „Praca“ i związkiem kla- 
sowym. W szczególności uchiwalono przystąpić 
bezwzględnie do strajku o ile konferencja po- 
Tozumiewawcza zainicjowana przez rząd 
w związku z akcją podwyżkową mie dałaby 
pozytywnych rezultatów. Konferencję tę zwo- 
łano na wtorek do ministerstwa pracy. Ter- 
min strajku ma być ustalony po porozumieniu 
się przedstawicieli związków. 

—o00—— 


Spekulanci grasują wśród 
emigrantów polskich we Francii. 


Robotnicy polscy — emigranci we Wscho- 
dniej Franeji doznali nowego, frzykrego dla 
nich doświadczenia. Mianowicie w Metzu, wła- 
dze zarządziły zamknięcie banku Nowaka, któ- 
ryto bank operował wyłącznie | między , wy- 
chodźcami polskimi ściągając cd nich oszczę- 
Xlności. Straty poniesione przez wychodźców 
polskich wynoszą ckcło 250 tysięcy franków. 
Bank ten mie był, przynajmniej w estatnici 
miesiącach .przedsiębiorstwem polskiem. Jego 
głównym udziałowcem był niejaki Qliger, spry 
tny spekulant zamieszkały w Metzu. który 
przyrzekaniem wysokich procentów (10 i 20 
proc.ji i zysków wyciągał naiwnym pieniądze 
z kieszeni i to Polakom za mośrednietwem 
banku Nowaka, zaś miejscowej ludności fran- 
cuskiej za pośrednictwem Banku Gredi, Coo- 
peratif, który również zbankrutował. 

„Narodowiec* pismo emigracji polskiej 
w Lens, donosząc o tym fakcie stwierdza, że 
pedchnych oszustów uwija się bardzo wielu 
wśród emigrantów polskich, którzy też często 
narażeni są ma znaczne straty Zzaoszczędzo- 
nych z trudem zarobków. (a zdddi 
U JOSE 


Masowy lokaut w Niemczech. 


W przemyśłe tekstylnym  dolno-nadreń- 
skim rozpoczął się 1 bm. ogólny lokaut, który 
dotkną? około 45 tysięcy robotników. 

—00 


gali sobie narty z desek jesionowych. Doepie- 
ro w roku 1924 jpowstaje pierwsza, wytwórnia 
mart, z początku jednak na małą skalę. Z cza- 
sem jedmak wytwórnia ta, rozrasta się, a na- 
wet powstają dwie inne. Jednym z najpoważ- 
niejszych odbiorców jest wojsko oraz bataljo- 
ny straży gwamiczmej. Liczba wytwarzanych 
nart w camem Zśkoranem qrzekroczyła już 
cyfrę 5000 par, zagranicznych nart (prawie, 
że wię już c nas nie smotyka. 

——o00 


Karota na koiejach. 


W tych dniach ministerszwo komunikacji 
wydało rozporządzenie, regulujące sprawę 
kwast ma terenach kolejowych, a w szczegó!- 
mości na dworcach i w wagonach. Dotych- 
«zas pozwolenia udzielane były przez poszcze- 
gólne dyrekcje kolejowe. Obecnie pozwoleń 
tych mdzielać będzie tyłko ministerstwo 
komunikacji z uwagi na użalanie się podróż- 
nych, zwłaszcza zagranicznych. Liczba pozwo- 
leń ograniczona będzie do minimum i -pozwo- 
lenia udzielane będą tylko w wyjątkowych 


wypadkach. 
——o00—— 
ZWROT CŁA PRZY WYWOZIE. ' * 
í BEKONÓW. 


Dla poparcia eksportu bekonów i szynek 
opracowany został projekt rozporządzenia, 
wprowadzający zwrot cła frzy eksporcie ma- 
terjałów zużytych do ich wyrcpów, który wy- 
nosić będzie zł. 15 od 100 kg. bekonów lub 
szynek. Zwrot cła uskutecznicny bedzie przy 
pomocy kwitów wywozowych podobnie jak 
w innych artykułach. Rozporządzenie to ma 
być ogłoszone w najbliższym czasie. 

—0—— 


Kronika naftowa. 


PŁACE ROBOTNIKÓW NAFTOWYCH 
W PAŻDZIERNIKU NIEZMIENIONE. 

. Krajowe Two Naftowe komunikuje: Komi- 
sja dla regulacji płac robotników naftowych 
stwierdziła na posiedzeniu dnia 29 września br.. 
że w czasie od 31 sierpmia b. r. do 29 września 
b. r. wynosi! przeciętny spadek drożyzny 0.448 
procent. 

Wobec tego pozostały płacę oraz dodatki 
na m. październik b. r. niezmienione, Relutum 
za węgiel i naftę zostało niezmienione. 


NAFTOWY. PRZEMYSŁ RAFINERYJNY 
W LIPCU. 


„_ W miesiącu lipcu b. r. przerobiono w safine- 

rjach krajowych 59.822 ton ropy wobec 56.643 
ton w czerwcu b. r. Produktów naftowych wy- 
produkowanó 55.106 (52.680). Rozehód produk- 
tów naftowych w kraju wyniósł 25.046 ton, t. j. 
zwiększył się o 3.838 ton w porównaniu z po- 
przednim miesiącem. Eksport produktów nafto 
pol wyniósł 21.210 ton, zwiększył się więc 6 
-.508 ton w stosunku do miesiąca poprzednie- 
go. W miesiącu sprawozdawczym wywiezion? 
do Austrji 3.186, Czechosłowacji 6.712, Gdań- 
ska 5.118, Niemiec 1.773, Szwajcarj: 1.258, Wę 
gier 291, oraz do innych krajów 2877. 

Z wywiezionych produktów naftowycii przy 
pada na: benzynę 4.911. naftę 9.999, olej gazu- 
wy 3.356, smarowe 3.208, parafinę i świece 
2.082, inne produkty 2.309 ton. i 

Zapasy produktów naftowych wynosiły 
dnia 31 lipca b. r. 238.657 ton. Zapasy ropy 


4w. rafinerjach wynosiły. 4.657 ton. `- ' 
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Ceny zboża w Krakowie. 


Tendencja utrzymana, 

Kraków. Giełda zbożowo-towarowa 2. paż- 
dziernika. Pszenica dw. 48—40, kraj. 47—48, 
targ. 46-47, żyto dw. 37—38, targ. 86—37, 
owies dw. 36.50-37.50, targ. 35—36, jeczmień 
przemiałowy 37—38, na paszę 35—86, maku- 
chy rzepakowe 41-42, lniane 52—54, słonecz- 
nikowe 49.50—50, siano słodkie 28—30, śre- 
dnie 24—26, kwaśne 20—22, koniczyna pa- 
stewna 32—34, koniczyna nowa 34—35, słoma 
długa 12—13, słoma mierzwa luzem 9—10, 
rzepak zimówy 76—78, mak niebieski 140— 
150, szary 135—130, kmiuek 225—230, ziem- 
niaki stołowe 10—11, ziemniaki gorzelniane 
8.50—8.75. Mąka pszenna krak. 45 proc. 80— 
81,.50 proc. 18—79. chlebowa 59—60, grys!- 
kowa 81—82, kongresowa 0000 76—77, kon- 
gres. grysikowa 79—80, żytnia krak. 60 proc. 
52—53, żytnia pozn. 65 proc. 54—54.50, ra- 
zowa żytnia 43—44, pszenna 58—59. czerwona 
82—33, pecak chłopski 48—44, fabryczny .47 
do 48, siekanka jęczmienna chlopska 43—44, 
fabryczna I-a 47—48, ryż Burma II 72—74. 
Tendencja ogólna spokojna, dowozy średnio. 


Ciężkie papiery w poszukiwaniu. 
Na rynku walut tendencją bez zmiany, do- 
lar prywatnie 8.87 i pół do 8.88 į pół, czeki 


bankowo 8.904 do 8.90%. Bank Polski bez 
zmiany. 


W akcjach brak większego zainteresowania, 
transakcyj dokonano jedynie trzema papiera- 
mi po kursach utrzymanych; silniej poszuki- 
wane: Chybie po kursie zwyżkowym 79 bez 
trnsakceji. Zieleniewski 10 w p!aceniu bez trans- 
akcji Reszta papierów w zupełnem zaniedba- 
niu, ruch ospały. Pharma 6.20, Zieleniewski 
137, Elektrownia 56.50, dolarówka 95.50. 
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adio. 

Czwartek, 4 października kr. , 

Warszawa. (1.111). G, 12 Sygnał czasu, hej- 
nał z Wieży Marjackiej, komunikat lotniezo- 
meteorologiczny; 15 Komunikaty: metcrolo- 
giczny, gospodarczy i nadprogram; 15.45 Ko. 
munikaty Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw- 
gazowej. 16 Muzyka z płyt gramofonowych; 
17.10 „Wsród książek“; 17.35 „Kącik dla ko- 
biet“. 18 Audycja literacka; 19 Rozmaitości; 
19.30 Cdczyt; 19.55 Komunikat rolniczy; 20.05 
Odczyt; 20.30 Koncert w wykonaniu orkiestry 
„P. R“; 21.15 Transmisja z konserwatorjum. 
22 Sygnał czasu, komunikat lotniczo-meteoro- 
logiczny; 22.05 Komunikat Polskiej Ajencji 
Telegraficznej (PAT).; 22.20 Komunikat: po- 
licyjny, sportowy i nadprogram; 22,80 Trans- 
misja muzyki lekkiej. 

Kraków (566). G. 12 Transmisja sygnalu 
czasu, hejnalu 4 Wieży Marjaekiej, komunikatu 
lotniczo-meteorologicznego; 1210 Muzyka 
z piyt gramofonowych; 15 Transmisja komuni- 
katów: meteorologiczny i gospodarczy; 17.10 
Pogadanka dla pań; 17.35 Odczyt pt.: „Stule- 
cie odkrycia Sępa Sarzyńskiego*, 18 Transmi- 
sja z Warszawy; 19 Rozmaitości; 19.30 „Lek. 
cja języka angielskiego“; 19.55 Transmisja 
komunikatu rolniezego; 20.05 Komunikaty. 
20.30 Transmisja koncertu wieczornago z War 
szawy; 22,30 Transmisja muzyki tanecznej. 

Katowice (422). G. 16.40 Komunikaty Pol- 
skiego Związku Źrzeszeń Gospodarczych Woj. 
Śl, 17.10 Skrzynka pocztowa; 17.35 Odczyt; 
19 Transmisja z Warszawy; Rozmaitości; 
19.30 Komunikat rolniczy z Warszawy; 20.05 
Odczyt. 20.30 Koncert muzyki kameralnej; 22 
Transmisja muzyki tanecznej. 


Humor. 


Zanadto szczery. Dama: Pan się zanadto 
trudzi. Nie zaniedbam powiedzieć znajomym, 
jak uprzejmie przyjmuje się gości w tym maga- 
zynie. 

Sprzedający: To nasza zasada, łaskawa pa- 
ni. Pozatem tak nas okradano w czasach ostat- 
nich, że szef polecił towarzyszyć każdej z dam 
aż do drzwi. 

„Przy oświadczynach. — Propozycja pańska 
zaszczyt nam przynosi, muszę atoli oświadczyć, 
że straciłem cały majątek i jestem Liednymi 
przez los prześladowanym człowiekiem. 

— O, nieszezęsny! Musiaułbym mieć serce 
z kamienia, pozbawiając pana jeszcze na dobi- 
tek... córki. 
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Dla P. T. Duchowieństwa 


znaczne ulgi w nabyciu zegarów i zegarków 
nailepszych fabryk 


BR. SULIKOWSKI 


zagarmistrz 1071 


Kraków, ulica Grodzka L. 1., 
SKŁAD FABRYCZNY założony w r. 1058 


Najlepsze zegarki Zenith na składzie. 
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Se m śląski obraduje... 


Katowice 2/10. (PAT) Wczoraj o godzinie 
15.30 odbyło sie posiedzenie sejmu śląskiego, 
na którem po odesłaniu szeregu spraw do posz- 
czególnych komisyj, przyjęto wniosek trzech 
klubów o powiększenie liczby posłów w komi- 
sjach sejmowych. Dalej przyjęto sprawozdanie 
komisji budżetowej w “prawie noweli do usta- 
wy o zapewnieniu równowagi budżetowej, spra 
wozdanie komisji prawniczej w sprawie projek- 
tu ustawy o sztucznych środzach słodzących 
oraz sprawodzdanie komisji specjalnej w spra- 
wie zmiany ordynacji ubezpieczeniowej, Wrest 
cie rozpatrywano wniosek nagły posła Fojkisa, 
zawierający wezwanie do rządu centralneg, 
aby w związku z rokowaniami « traktat han: 
dlowy sprawy osiedleńczej Niemców nie trak- 
towano wyłącznie jako sprawy gospodarczej. 
Nagłość wniosku upadła, sam zaś wniosek wei 
dzie pod obrady następnego posiedzenia sejmu 
saskiego, które się odbedzie 11 1. m. 


Lilerzenie pociagów na linji 
Tczew —Blis niee. 


na Szczęście bez ofiar, 

Warszawa, 2 października. (Telef. własny). 
Wezóraj o godz. 2.15 na przestrzeni między 
stacjami Tczewem a Chojnicaraj nastąpiio zde- 
rzenie pociągów. Pociąg towarowy najechał 
wskutek nieuwagi maszynisty na stojący wla- 
śmie na stacji tranzytowy pociąg towarowy 
niemiecki. Wskutek zderzenia uszkodzeniu ule- 
gło pięć wagonów pociągu polskiego. Straty 
wynikłe z tej katastrofy wynoszą 20 tysięcy zł. 
Lżejsze obrażenia odnieśli kierownik pociągu 
polskiego i hamulcowy, Wskutek katastrofy 
tor został na kilka godzin zatarasowany. Ko- 
munikacja odbywała się z przesiadaniem, 


P, Curie Skłodowska w gościnie 
u Prezydenta Rzplitei, 


Warszawa. (AW.) Dziś o o gldz. 17 p. pre- 
zydent McśŚcicki wyda oficjalne przyjęcie na 
cześć p. Curio Skłciowskiej. W przyjęciu 
weżmie ulział 150 osób ze sfer mieszkanców, 
ezłomków rządu z p premierem Bartlem na 
czele, z p. manzalkową wPilkudska, amhasa- 
dorem Larcche, plełem amerykańskim Sted- 
somem i doradcą Barku Polskiego p. De- 
ver'em, 
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Włosi usiłowali dokonać zamachu 


na Smitha 
kandydata na prezydenta Ztanów Zjedn. 


Warszawa, 2 października. (Telef. własny). 
Z Londynu donoszą: W Stanach Zjednoczo- 
nych aresztowano dwóch Włochów pod zarzu- 
tem usiłowania dokonania zamachu na kandy- 
data na prezydenta ze Stronnictwa demokra- 
tycznego, gubernatora Smitha. Włosi próbo- 
wali wielokrotnie zbliżyć się do niego i u jed- 
nego z nich znaleziono rewolwer. Włosi twier- 
dzą, że chcieli rozmawiać ze Smithem w spra- 
wach religijnych, 

—K— 

Warszawa, 2 października. (Telef. własny). 
Donoszą z Moskwy: W przyszłym tygodniu 
przyjeżdża do Moskwy poseł sowiecki w Pa- 
ryżu Dowgalewski. Ma on złożyć sprawozda- 
nia z dotychczasowej akcji skierowanej do 
ożywienia stosunków  sowiecko - francuskich 
i otrzymania nowych instrukcyj w tej kwestji. 
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Betty Bronson, 
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REKORD HUMORU. 

Najwybitniejszy zespół „Gwiazd“ Ameryki ` 
Ricardo Cortez, 
w fenomenalnej komedji, pelnej humoru tempa i werwy 


Film, który wszystkich zabawi i zachwyci! — Program uzupełnia wspaniała 
KOMEDJOWA. 


Poczatek o godzinie 5, 7 ' 9. wieczór. w niadzieię i święta o godzinie 8 popołudatu. 


„GŁOS NARODU” z dnia 4 paździenika 1928. 


Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili, 


Sb. 1 


Stahlhelm przeciw granicom Polski, 


Newa demcpstreagży nacjemaltstyczna w Mal 


borgu. — Kongres Reich'bannet'óww w Hanno- 


wearze, 


W dmiach 29 i30 września cdbył się 
w Maltorgu zjazd Stabinelmu Prus Wschod- 
nich i W. Miasta Gdańska. Zjazd ten odbył 
się pod hasłem „Kraj nadwiślański jest nie- 
miechi i nierięckim pozostanie. W zjeździe 
wzięli udział między innemi sym b. cesarza 
Wilhelma ks. August Wilhelm. 

Pułk. rezerwy Stibtemberg wygłosił dłuższe 
przenówiemie skierówana przeciwko Polsce. 
Fulk. Śtittenkerg m. in. zwrócił się z ostrze- 
żeniem do wszystkich, ktlrzy wyciągają ręce 
po ziemie miemieckie, albowiem éwiát musi 
sřa dowialzieć, jaka jest eytnacja ma wscho- 
dzie. Jeżeli — mówił Stittembery — ktoś be- 
dzie chciał zabrać zńów część naszej ziemi, 
ezy to w drodze gwaraneyj, bzy to w drodze 
dypiem atycznej, wówczas powstanie cały na- 
ród niew ieeki, jak to uczynił w roku 1914. Na 
wschodzie bronią Niemiec przed „zalewem 
ślemiarskim* twierdze — wschodn'o-puuskie. 
Pelska rości eobie pretensje do stanowiska 
państwa przodującego na wschodzie, chce oma 
zrobić x Litwy swego wasala(!), aby później 
osaczyć Prusy Wschodnie, Nawiązując w dal- 
szym «ciągu do sprawy Lekarna wschodniego 
pułk. Stittenberg, cdwiadczył, że propemowa- 
me uznanie obeczywa grzriie wszhodnica Rze 
Sry Niemieckiej wiwan za wcreśŚnie'szą 
ewakuację Nadrenii nigdy a'e wchedzii) w ra- 
ekute. Jeżeliby ktre cboa} Niemcom odebrać 
Frusy Wecodnię t to muszę powiedzieć. że 
ducha Fryderyka Wieluiiepio nie wygaał w na- 
redzie niewieciim, duch ten żyje w Stahlhel- 
mie i Stahlhełm mtoi zavze na posterunku. 
O tem Polacy 'dftrze wiedzą. 

Naodęrażawszy się polskim „imperjalistom” 
zabrał się pulk. Stittepberg do krytykowania 
ustroju rapublikańskiego w Niemczech. Na 
straży tego ustroju stoi t. zw. „Rejchsbamner”, 
crganizacia skupiającą członków stronnietwa 
socjalistycznego, centrum i demokratycznego. 
Jej kcrgres odkył się w tym samym dniu 
w Hannoworze. W obradach wziął również 
udział minister spraw wewnętrznych Serering. 
który między innymi oświadczył. że praca Ot: 
gacizecji Reichsharnerów nie jest bynajmniej 
śkończtra. Organizacja ła musi być obecnie 
gotowa i zdolna do zniszczenia i rozbicia 
wszystkich planów sknutych przez Stahlhelm 
przeciwko Republice. Stały krzyk Stahlhejmu 
nie jast miebezp'cczny, gdyż jeżeliky Stahl- 
helm istotnie miał zamiar mwykcmać jakikol- 
wiek zamach mcnerchistyczny, to przeciwko 
temu ruchowi wystarczyłaby może nietylko 
peleja, ala może poprostu straż. ogniowa. 
Minister zakożczył ewo przemć*wienie céáwiad- 


czeniem, że crgamizacja Re'chsbanmerów mi- 
gdy jerzcze nie była *sk silną jak obecnie. 
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0 opiekę duchową nad katol cką 


ludnością Siąska o”olskiego. 


Memorjał Polaków z Cysia do ks. kardymała 
Bertrana. 

Opole, 2 10. (PAT) Związek Polaków 
Opola przesłał w sebctę ks kardynałowi Ber- 
tramowi we Wrc.fawiu cfszerny mem tial 
w sprawie opieki Cuchówrei nad polsfcą ka- 
tolicką ludnością Śląska cp sk'ego4 Memorjał 
pomuszą w szczególności prawyv następujące: 
młanowanie duchownych-Poleków  'przebro- 
Uriczącymi polskich stowarzyszeń kościel: 
nych, udzielenie nauki religii w języku ojczy” 
stym, umożłiwienie mauki przygo*owawczaj 
do sakramentów Świętych, lepsze krztałcenie 
w języku polekim duchowrych dla tych tere- 
nów, na których ludność pekka w większej 
Ic=bie zamieszkuje. piolegnowamie polskich 
épinwéw Kościelnych, spowwa rugowawa na- 
bożeńrtw polskich oraz monwa nadąży rania 
kościoła do celów politycznych. 


— (== 
Jeszcze ieden dowód „srawiędliwośc,” 
n'emieck'e'! 

Niemieckich opryszków uwelnicno—Polaha —- 
skazano. 


Berlin 2/10. (PAT) Prasa berlińska donosi 
o amaestjonowaniu skazanych niedawno człon 
ków bojówki nacjonalistycznej na Śląsku. któ- 
ra rozbiła w Swoim czasie po'ską wieczernicę 
szkolną w Rosharku i podkreśla jednocześnie, 
iż władze sądowe cedmówiły przyznania «mne 
stji Polakowi oskarżonemu o przestępstwo poli 
tyczne, mianowicie o obrazę dwóch delegatów 
niemieckich na sejmik powiatowy. 

a0) Tra 
ZAKON „MŁODO-NIEMIECKI* PRZECIWKO 
USTROJOWI REPUBLIKAŃSKIEMU 
W NIEMCZECH. 


Berlin. 1 10. (PAT) W związku z zapo- 
wiedziańym przez Stahlhelm wnic:kiem o ple- 
b'scycie co do zmiany ikcnstytucji Rzeszy t- 
aw. zaken włcee-nieriechi wystoscwał Ist 
do prezydenta Eimdenl:urga. w którym wyra- 
żnie deklaruje, że ze Stehihelmem i jego sta- 
mowiskiem wrogiem dla okexneyo ustroju re- 
putlilmańskiego w Niericzadch mie chce mieć 
ric w:pólnega. 1 


ə 


Austrja w obliczu zamachu stanu, 


Przed memiłestącją w Wienen Neustadt. — Re wclwery w rejsach socjali tów. — Żydzi drżą... 


Wieleń. 2 10. (PAT) Dziś przedpołrdmiem 
cdhyło się posieczemie rządu Krajowego Dol- 
mej Austrji. Gbaj socjalistyczni członkowie 
rządu krajowego zażądali cofnięcia sk:kazu 
urządzenia manifestacji s3"falictycznej w Wie- 
ner Nermstawt, albo (eż zakrecni© również 
„Heimwehrzeć urządzemia manifestacji. Co do 
drugiego żądania oświadczył naczelnik Dolnej 
Austrii Furesch, że jest to niemeżliwe ze 
wzglęńów konstytucyjnych., Przebieg pocie- 
dzenia był burzliwy, Decyzja nie zapadła 
przed rołućmiem; eczekują, że zapadamie ona 
ma posiedzeniu popołufmiowem. W kiągu po- 
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Kraków 
Gertrudy 5. 


Arlette Marchal 


siedwenia Puresch komfer'wał ki'kakrotnie 
z kanclerzem Seipiem. Przywódcy „„Heimweh- 
ry“ dr. Steigle i Pfriemer przybyli dziś do 
Wiednia i konferowali przez dłuższy czas 
z prezydentem Schoberem. 

„Neue Freis Presee* i imne Aziemniki Hibe- 
ralne wzywają rząd i stronnictwa wic)zsmości, 
sy wpłynęly mierkująco nai „NHelmwehrę'. 
|Dzierniki liberałne wyrażają zdanie, że 
„Heimwehrać w naie ztrcejnegoa  konililctu 
z socjalistami gotowa dckionać zarlOchu sta- 
me który skierowany będzie przeciwko insty- 
tuctom demi'ratycznym w Austrji. 

Z Wiener Neustradt donoszą dzienniki 
wiedeńskie, że anesztoweno tam prowolzatora 
uiefzkiago Musila, który sprzątawa! robotni- 
kom socjalistycznym rewolwery, Żydowska 
gmina wyznaniowa w Wiener Neustit posta- 
nawiła  zzjsiechać wszelkich nabożeństw 
w synagogach w dn. 7 zm, ze względu my mo- 
żliwe rozruchy. Dzienniki wiedeńskie podają 
wiadomość budapeszteńskiego dziennika „Ma- 
diarszag", jakoby rząd czechosłcwacki kon- 
centrowa! wojsko w ckolichy Bratywłwy ce- 
łem wkroczenia do Austrji ma wypladef: rczru- 
chów w dniu 7 bm. Ze strony urzędowej oze- 
skiej zaprzeczają etanewczo tej wiadomości, 
nazywając ją całkowicie zmyśloną i wyliczoną 
na sianie nieufności między dwoma sąsiadn- 
| Jącemi państwami. 

EW OZ ZSZ ZZOZ 
Z POD GRUZÓW TEATRU NOQOVEDADES 
WYDOBYTO NOWE OFIARY. 

Madryt 2/10. (PAT) Wczoraj podjęto dalsze 
prace przy usuwaniu gruzów ze spalonego te- 
atru Novedades, Pod szczątkami sceny * or- 
kiestry znaleziono szkielet dziecka, oraz trupa 


_ mężczyzny, którego tożsamości mie ustalono, 


Postulaty Stowarzyszeń 
Urzędników państw. 


DOMAGAJĄ SIĘ ZMIANY PRZEPISÓW 
I PODWYŻSZENIA PŁAC, 

Warszawa, Ż października. (Telef. własny). 
Dnia 29 i 30 września odbyło się w Warsza- 
wie posiedzenie zarządu giównego stowarzy- 
szeń urzędników państwowych z udziałem de- 
łegatów prowincjonalnych miast, jak: Krako- 
wa, Lwowa, Wilna, Poznania, Łodzi i wielu 
innych. Zarząd główny postanowił zwrócić się 
do prezesa rady ministrów z następującemi 
postulatami: 1)Przekazanie komisji, która ma 
być powołana przy prezesie rady ministrów 
celem przygotowania projektów dotyczących 
sposobów zwiększenia Sprawności aparatu ad. 
ministracyjnego, opracowania w ciągu jak naj- 
krótszego zasad 1 wytycznych cało- 
kształtu obowiązujących przepisów służbowych 
oraz powołania do tej pracy również reprezen- 
tantów zawodowych różnych urzędów. 2) Nie- 
zwłoczna zmiana obowiązujących przepisów 
wykarawczych do ustawy o państwowej służ- 
bie cywilnej, która zapewniłaby definitywna 
ukończenie stabilizacji urzędników do końca 
bież. roku, 5) Niezwłoczne podwyższenie wy- 
nagrodzeń ogólowi urzędników państwowych 
conajmniej do poziomu realnego plac urzędnie 
czych w 25 r., zanim zostanie przeprowadzona 
definitywna regulacja płac. 4) Wprowadzenie 
w życie jeszcze przed całkowitą zasadniczą re- 
formą ustawodawstwa urzędniczego zasad cza- 
sowego awansu w myśl uchwał walnego zjaza © 
du delegatów stowarzysezi urzędników pań- 
stwowych w 1927 roku. 


czasu 


Konferencja Min. Pracy z przedstawieie. 
l:mi przemysłu włókienniczej 0. 


Warszawa 2/10. (Telef. wł.). W gmachu m°- 
nisterstwa pracy i op. społecz. rozpoczęła się 
dziś w południe konferencja przedstawicieli rzą 
du z reprezentantami lódzkiego przemysłu wió- 
kienniczego. Konferencja pozostaje w związiu 
z zatargieni cennikowym w przemyśle łódzkim 
i ma na celu osiągnięcie porozumienia międry 
obydwoma stronami. Po ukończeniu rozm. w 
z przedstawicielami przemysłu odlędzie się nie 
zwłocznie jeszcze w dniu dzisiejszym konferen- 
cja z przedsiawicieiami robotniczych związków 
zawodowych, istniejących na gruncie łódzkim. 


Obrady w szrawie polityki aprowizae. 


Warszawa 2/10. (Telef. wł). Dziś o godz. 
10 przed południem w M. S. Wewn. rozpoczęły 
się dwudniowe obrady wojewódzkich referen- 
tów aprowizacyjnych w sprawach polityki apro 
wizacyjnej., Zjazd zagaił dłuższem przemćwie- 
niem minister Składkowski. Zjaza ma na cela 
ustalenie sposobów realizacji tych wskazań, 
przyjętych na zjeździe wojewodów. które muią 
zmierzać do osiągnięcia znacznijszej Samowy- 
starczalności, 

Warszawa, 2 października. (Telef, własny). 
Dziś o godz. 1 po poł. odbyła się u premjera 
konferencja w sprawach zapasów zbożowych, 
w której wzięli udział przedstawiciele Minist. 
Spraw Wewnętrznych, Rolnictwa oraz Przemy- 
mysiu i Handlu. 


MARSZ. PIŁSUDSKI PIJE ZA ZDROWIE 
KRÓLA MICHAŁA. 

Bukareszt 2/10. (PAT) Minister spraw ragra 
nicznych Argetolano wydał na cześć marsz. 
Piłsudskiego obiad, w którym wzieli niział 
wszyscy członkowie rządu. Min. Argetoianu wi 
tając marsz. Piłsudskiego, wniósł toast na cześś 
Rzeczypospolitej Polskiej, P. Prezydenta Moś. 
cickiego i rządu. W odpowiedzi zabrał’ gł 
marsz, Piłsudski, który wypowiadając życzeni?, 
by połączone wysiłki poniosły cha naroly ku 
szczęśliwej przyszłości, wzniósł toast za pomyśi 
ność Rumunji, za zdrowie króla Michała, rodzi- 
ny królewskiej, regencji i rządu. 

Bukareszt 2/10. (PAT) Marszałek Piłsudski 
wyjeżdża w dniu dzisiejszym z Bukaresztu do 


Warszawy. l 


Warszawa, 2 października. (Telef, EN d 
„Pomorskie Słowo“ w Toruniu zostało dwu- 
krotnie skonfiskowane, a mianowicie w sobo- 
tẹ i w poniedzałek obydwa razy za artykuly 
o gen, Zagórskim, i 


„BE © 
TIVAT Eea 
S5, S. VAN DINE. 


Sprawa panny Odell 


„ Inspektor Konrad Brenner był jednym 
z najzdolniejszych ekspertów, związanych 
pracą z policją nowojorską. Wzywano go, 
gdy trzeba było rozwiązać Jakiś bardzo za 
wiły problem. Specjalnością jego były zam 
ki i narzędzia złodziejskie. Jego wygląd i 
zachowanie się przypominały cokolwiek nau 
czyciela gimnazjalnego. Być może, że dla 
tego właśnie nazywano go profesorem. 

Podczas gdy Heath mówił, „profesor“ 
patrzył na niego szeroko rozwartemi oczy- 
ma, z wyrazem wytężonego Oczekiwania. 
Zdawał się nie zauważyć zupełnie, że poza 
Heathem był jeszcze ktoś w pokoju. Sier- 
żamt, widocznie obyty już z jego dziwacz- | 
nem zachowaniem Się, zaprowadził go 
wprost do sypialni. 

— Tędy, profesorze, — rzekł uprzejmie, 
zbliżając się do toalety i biorąc do ręki ka- 
setkę na biżuterję. — Niech pan obejrzy to 
i powie mi, co pan widzi. 

Inspektor Brenner udał się za Heathem, 

nie oglądając się ani na prawo, ani na Je- 
wo, i wziąwszy szkatułkę, podszedł z nią 
do okna i zaczął ją oglądać. Vance, którego 
zainteresowanie jakby się zmowu obudziło, 
zbliżył się i utkwił w nim oczy. 
, Przez cale pięć minut mały człeczyna 
badał szkatułkę, trzymając ją bardzo blisko 
swych krótkowzrocznych oczu. Potem pod- 
niósł wzrok na Heatha i kilka razy prędko 
mrugnął powiekami, 
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— Do otwarcia tej szkatułki — rzekł 
wreszcie — użyto dwóch narzędzi. — Jego 
głos był słaby i cienki. brzmiał jednak prze- 
konywująco. — Jedno z nich zgięło wieko 
i podrapało emalję. Drugiem było jakieś 
dłuto stalowe. Posłużyło ono do wy- 
łamania zamku. Pierwszego narzędzia, 
które było tępe, użyto po amatorsku, stosu- 
jąc fałszywy kąt dźwigni. Stalowe jednak 
dłuto wprowadzone było do zamka po mi- 
strzowsku. 

— Przypuszcza pan zatem, że to robota 
zawodowa? — poddał Heath. 

— Najprawdopodobniej odpowie 
dział inspektor. znów mrugając oczyma. — 
To znaczy, wyłamanie zamka było zawodo- 
we. Posunałbym się nawet aż do wyrażenia 
opinji, że narzędzie, którego użyto, było 
specjalnie skonstruowane dla celów niele- 
galnych. 

Heath wyciągnął do niego pogrzebacz. 

— Czy to było owem narzędziem? — 
zapytał. 

— Ten pogrzebacz mógł pogiąć wieko, 
ale do wyłamania zamka użyto czegoś in- 
nego. Pogrzebacz z lanego żelaza złamałby 
się pod każdym większym naporem. a prze- 
cież kasetka zrobiona jest z najlepszej stali 
i posiada specjalny zamek. Aby tu dopiąć 
celu, trzeba. było użyć dłuta stalowego. 

— Doskonale — rzekł Heath, któremu 
argumenty inspektora Brennera zdawały się 
trafiać do przekonania. ` Przyvszlę panu 
szkatułkę, a pan mnie zawiadomi, jeżeli je- 
szcze znajdzie się coś ciekawego. 

— Wezmę ją zaraz z sobą, jeżeli pan 
nie ma nie przeciw temu. to mówiąc 


„GŁÓS NARODU” z dnia 4 października 1928. 


weee ` 


„profesor“ wziął-szkatułke pod pachę i wy- 
szedł bez słowa. 

Vance ciągle stał w- sąsiedztwie toale- 
ty, patrząc gdzieś w przestrzeń. 

— Markhamie, — rzekł. — Ta szkatuł- 
ka niesłychanie komplikuje sprawę. Wszyst 
ko przemawia za tem, że nie mogła ona 
być otwartą przez zawodowego włamywa- 
cza, A jednak tak właśnie było. 

Zanim Markham mógł odpowiedzieć, 
chrzaknięcie kapitana Dubois, pełne zado- 
wolenia. zwróciło jego uwagę. 

t Mam coś dla pana, sierżancie — 
oświadczył kapitan. | 

Zaciekawieni udaliśmy się do salonu. 
Dubois stał pochylony nad stołem biljotecz- 
nym niemal dokładnie za miejscem, gdzie 
znaleziono ciało Małeorzaty Odell. Wyvjął 
mały rozpylacz, podobny do mieszka kie- 
szonkowego i rozpylił nim jakiś jasno- 
żółty proszek na przestrzeni stopy kwadra- 
towej powierzchni stołu. Potem delikatnie 
zdmuchnął nadmiar proszku i oto na stole 
ukazało się w kolorze szafranowym odbicie 
wyrażne ludzkiej ręki. Brzusiec wielkiego 
palca i wszystkie mięsiste wyniosłości mię- 
dzy stawami palców i dookoła dłoni odzna- 
czały się ostro, jak male. okrągłe wyspy. 
Papilarne rowki i linje były zupełnie wyra- 
źne. 

Po chwili fotograf. przyczepiwszy apa- 
rat do specjalnego trójnoga dającego się 
odpowiednio ustawić, starannie wymierzył 
soczewkę i zrobił dwa migawkowe zdjęcia 
odbicia ręki. 

— To powinno wystarczyć rzekł 


Dubois zadowolony ze swego odkrycia. — 
Jest to prawa ręka, odbicie jest wyraźne, 
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a drab, który je zostawił. stał tuż za ofiarą. 
Jest to najświeższy odcisk w tem mieszka- 
niu. 

— A na tej szkatułce? — Heath wska- 
zał czarną szkatułę na dokumenty, stojącą 
na stole obok przewróconej lampy. 

— Ani śladu — wszystko wytarte do- 
szczętnie. 

— Jeszcze chwilkę, panie Dubois, — za» 
trzymał go Vance — czy przypatrzył się 
pan dobrze wewnętrznej klamce u drzwi tej 
szafy? 

Kapitan odwrócił się gwałtownie i spoj- 
rzał na Vance'a. 

— Ludzie nie mają zwyczaju używać 
klamek wewnątrz szaf umieszczonych. Sza- 
fy otwiera się i zamyka od zewnątrz. 

Vance podciagnął brwi z udanem zdzi- 
wieniem, 

— Naprawdę? Proszę, proszę!... Jeżeli 
jednak ktoś byłby w szafie, wówczas nie 
mógłby dosięgnąć zewnętrznej klamki. 

— Ludzie, których ja znam, nie zamy- 
kają się w szatach. — Dubois mówił tonem 
bardzo sarkastycznym. 

— Pan mnie naprawdę zdumiewa — 
oświadczył Vance. — Wszyscy ludzie, któ- 
rych ja znam, mają właśnie ten zwyczaj. 
Jest to niejako ich codzienną rozrywką, 
wie pan? z 

Markham, zawsze dyplomatyczny, wmie 
szał się do sorzeczki. 

— Co masz za podejrzenie co do tej 
szafy, Vance? 


Ciąg dalszy nastąpi). 


od godz. 


7-ej rano 
7-ej wieczór ,„ 


luclalierta 


rutynowana, władająca języ- 
kiem niemieckim lub francus- 
kim do samodzielnego prowa- 
dzenia książkowości i kores- 
pondencji potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia pod „Buchalterka 
rutynowana* do Administracji 


+ R PZA Narodu“. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


AETERNITAS 


Kraków, ulica Mikołajska L. 14. 
| Rok załeżania 1892. Telafon 40-47. 


obecnie pod nowem kierownictwem 


@ urządza pogrzeby od najskromnisiszych do na|- 
wspanialszych, czyniąc dła mniej zamożnych 

j usłępstwa. Udziela kredytu. Przeprowadza 
exshumację i przewozy zwłok do wszystkich 
kraiów. — Posiada na składzie wielki 

j wybór trumien i wieńców sztucznych 
oraz metalowych. 146 


iejydawca za „Głos Nagodu* 


Zawiadomienie. 
EŁEKTROWNIA MIEJSKA W KRAKGWIE 


wprowadza z dniem 1-go pażdziernika b. r. 


Podwójna iaryię prądową 


dla oświcelienia reklamowego 
wystaw sklepowych 


Przy tej taryfie wynosić będzie cena prądu: 


do 7-ej wieczór 82 gr. za kWh. 
7-ej rano 


Do mierzenia prądu służyć będą odrębne liczniki energii elektrycznej, za 
które czynsz miesięczny wynosić będzie dla mocy do 212 KW. Zł.4. 


Zgłoszenia przyjmuje 


DYREKCJA ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


Dajwór 27, Biuro liczników Nr. 9. 


m MIDD 


38 a a» >» 


| obca Siemiradzkiego 23. 


ekcji jezyka francus- 

kiego, Krowoderska 47 
parter na prawo — oraz 
przygotowanie we wszyst- 
kich przedmiotach w za- 
kresie 4-ch klas gimna- 
zjalnych i szkoły powszech 
nej. Dobre polecenia. 769 


MIÓD 


pod gwarancją prawdziwy pszczelny 
nowego lipcowego zbioru || . 
z pasieki własnej jako | iti 
środek odżywczy i leczni- 
czy wysyła za pobraniem 
pocztowem w zaplombo- 
wanych blaszankach fran- 
ko z opakowaniem: 


5 kg. Zł 17.50 — 10 kg. ZŁ 32.50 
Pasie«a Braci Kulmatyckich 


Horodyszcze, pocz. Kozłów 
k. Tarnopola. 756 


handel art. 


Arem na pocztówki 
i fotografje amator- 
skie poleca: Skład papie- 
ru i galanterji, Michał Sło- 
miany Kraków — Sław- 
kowska 24. 324 


łaszcz aksamitny no- 
wy watowany kołnierz 
i zurekawek tanio do 
sprzedania, — Wiadomość | 


parter na lewo. 768 


Stanistaw RĄD samowsta a 


dostarcza na dogodnych warunkach zapłaty. 
OBRAZY do kościołów ręcznie malowane 
| artystyczne wykonanie. 
FIGURY św. z drzewa i masy. 
FERETRONY i Krzyże. 


Wszystkie artykuły wchodzące w zakres 
*' handlu spożywczo-korzennego, 


win, wódek i delikaicsów 


=== poleca po przystępnych cenach === 


p Karren BARTOSZEWSKI 


sę > MARZEÓW ul. Florjańska L. 49. 


Kraków 


reliśijnyCh — galanterii I t. p. 


Oferty na żądanie. 


rrr 


F 
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~ Codziennie świeżo palone kawy. 


pszezslny — czysty 


bez domieszki, pod gwa- 
rancją z własnej ax: © 
kszej w Polsce pasieki 5 
kg. ZŁ 17, 10 kg. 31 Zł. 
20 kg. 60 Zł. wysyła za 
pobraniem pocztowem 


Eugeniusz BILIŃSKI 


w Zbzrażu. 241 


s 


Kraków, 


soba inteligentna lat 
38 szuką miejsca — 
gospodyni ze skromnem 
wynagrodzeniem. Adres: 
Adm. Głosu Narodu pod 
| „Zaraz 38“. 170, | 


l ag bei etrzymać: 

GEE Musisz u- 
kończyć kursa fachowe, 
korespondencyjne prof, 
Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 4%. Kursa wyu- 
czaja listownie: buchal- 
ierji, rachunkowości ku- 
pieckiej, korespondenej- 
handlowej, stenoegrafjii 
nauki handlu, prawa, ka, 
ligrafji, pisania na maszy- 
nach,  towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, 
(ortografji). Po ukończe- 
niu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 567 


wspaniałej 


ponm Eda pianina 
nadeszły. Tanie i bar- 


dzo dobre. Kraków — 
Szewska 9. Helena Smo- 
larska. 7321 


„Magna charta libertatis christianae“, 
pisma Apostola Narodów, skreślone w więzieniu rzymskiem 
do chrześcijan Efezu, Filippów i Kolosów. 


gEQESeQOEC OE 
Księgarnia Krakowska 


ul. św. Tomasza L. 35, 
(róg ul. św. Krzyża). 
poleca: 


E Listy św. Pawła Apostoła = 


Przekład X. F. A. Symona, arcybiskupa, obiaśnienia X. Jaga 
Korzonkiewicza. Zeszyt I-ci. 


= Listy do Galatów, Efez/an, Filipjan i Kolosan = 


Kraków, 1928 r. Skład główny „Księgarnia Krakowska” 
(VIII-+58 str.+-4 nieliczb. w 8-ce mniejszej). 


Cena egz. 1'80. --mmmmmsnm»- Cena egz 1-80. 


Zeszyt ten trzeci sympatycznego wydawnictwa listów św. Pawła 
w przekładzie jasnym i potoczystym śp. ks. arcybpa Symona 
z krórkim i zwięzłym komentarzem. X. Korzonkiewicza zawiera 
obok przepotężnego uczuciem i treścią listu do Galatów, tej 


wielce miłe 


Wysyłka po doliczeniu ko- 
szl ów porta odwrotna. 


$rzy zakupnach towaru 
ponołymać się na ogłaszających się 


„Słosie Narodu“. 


Sie z ogr. odpow. K, Holekga. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odnowiedzialny Józef Warchalowski, Drukarnia „Głosu Narvu“ pod zarz, R. Ferka, 


Wuiwórnia Kilimów 
Ireny Gutwińskiej * 


Absolwantki państw. szksły przem. art. 


e Kraków, ul. Karmallcka L. 50, parter. 


poleea kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- 
dłue obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


amn A 
U ks. GADOWSKIEGO 


w Bochni 
gą do nabycia (z rabatem 100/, 
od 29 zł. wzwyż): 

nl. Katechizm Większy po zł. 2.40 
iH. Katechizm Mały (wyd. V). po 1.40 
li. Wyciąg Katechizmowy po —.89 
Historja kościoła (skrót dla sem. 

nauczycielskich po m= 
Krótka Hist. Kość, dla 7-mej kl. 

powsz. wydanie l-sze po —8U 

wydanie Il-gie po 1.20 


Dobry Pasterz, modlitewnik dla 
starszych dzieci opr. po 1.50, 2, $, 4. — 
Dobry Pasterz, modlitewnik dla 


małych dzieci opr. po 1, 1.40, 2, 3.— 
Upominek Duchowny po —.20 
Katechezy Biblijne m, 4— 
Psychologja wychowawcza po 4,50 


[i 


